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Wojska niemieckie maszerują na terenie Austrii 
ALE JESZCZE NIE WKROCZYŁY DO WIEDNIA. 
Nagły przyjazd głównego szefa policji niemieckiej 

Wdowa po kanclerzu Dollfusie opuściła Austrię. WIEDEŃ, 12.3. — Noc upłynęła W Wie 
dniu względnie spokojnie. Niemal do rana 
gromadziły się na ulicach, szczególnie w 
śródmieściu, tłumy narodowych socjali
stów, wiwatujących nieustannie na cześć 
Hitlera. Oczekiwane oddziały wojsk nie
mieckich nic przybyły jeszcze do Wiednia. 

Sprawca Amchlussu 

|P- ^JiSS^wt ^ U f I Ł A AUSTRIĘ .granicę w Schaerding pod Passau. Wkra-
r J K A 1 I M J A W A , 12. 3. — Wdowa po | czające na terytorium Austri i wojska nie 

1 
P. o. kanclerza min. spr. wewnętrznych 
tir SEYSS-INQUART, który wezwał woj 

8ka niemieckie do Austrii. 
*̂e*JC- BaaBBBBBBBaM Ŝ ">?tB»̂ BaaaiaaBi 
O godz. 5-ej rano przybył samolotem 

Szef policji niemieckiej Himmler w towa
rzystwie głównego komendanta Heinricha, 
Ppłk. Meissnera oraz dwóch wyższych 
Przywódco w p a r t y j ny ch. 

kanclerzu Dollfusie — jak informują z pe 
wnych źródeł — wraz z dwojgiem dzieci 
opuściła Austrię. Co do miejsca pobytu 
wdowy po zmarłym kanclerzu, zachowy
wana jest ścisła dyskrecja, 
r . »,*»>- .ettw 

RANNY PRZYJAZD. 
B E R L I N , 12. 3. — Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Wiednia: Przywód
ca oddziałów «s. s., Himmler, przybył do 
Wiednia samolotem z Monachium około 
godz. 5 rano. Himmlerowi towarzyszą m.i. 
szef policji, dowódca grupy s. s., Hey-
drichs, szef policji, gen. Daluege, oraz 
członkowie dowództwa sztafet ochronnych 
Jost i Muller i płk. policji, Meissner. 

NA W E Z W A N I E NOWEGO KANCLE
RZA. 

B E R L I N , 12. 8. -tr- Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że dziś o godz. 5.30 
na wezwanie kanclerza A / ; t r i i , dra Seyss-
Inquarta wojska niemieckie przekroczyły 

mieckie były owacyjnie witane przez lud
ność 

PREZYDENT MIKLAS 
ugiął się przed ultimatum Hitlera. 

WZMOCNIENIE KONTROLI GRANI
CZNEJ. 

BUDAPESZT, 12.3. — Na posiedzeniu 
rady ministrów, które zakończyło się o go

dzinie 1-ej w nocy minister spraw wewn. 
Szell zakomunikował, iż ze względu na wy
darzenia austriackie wydał surowe zarzą
dzenia o wzmocnieniu kontroli granicznej. 

JTTAMI NIE BIL 
T W I E R D * ! P R A S A 

B E R L I N , 12. 3. — Cała prasa poranna 
na naczelnych miejscach omawia objęcie 
władzy przez narodowych socjalistów w 
Austr i i . 

„VoeIkischer Beobachter" pisze m. i. 
w artykule pt. „Volk wil l zu Volk — roz
strzygnięcie nastąpiło": Idee narodowego 
socjalizmu zwyciężyły również i w Austr i i . 
11 marca 1938 jest właściwym rewanżem 
dla systemu, który swoje panowanie chciał 
oprzeć na wewnętrznym kłamstwie. 

„Berliner Boersen Z tg . " pisze m. I. 
Rzesza nie myśli o tym, aby Austrię anek 
tować, jedynym pragnieniem Niemiec jest, 

by bez wpływów postronnych Austria bu 

Ratusz wiedeński. 

Pod wpływem wydarzeń austriackich 
rzyć n j L zjedooczenla narodowego 

Wi<elkî  niespodzianki paryskie,, 
PARYŻ, 12. 3. — Na zebraniu grupy 

socjalistycznej Leon Blum zapowiedział za 
miar zaproponowania na posiedzeniu so
cjalistycznej rady narodowej stworzenie 
rządu zjednoczenia narodowego, obejmują 
cego wszystkie stronnictwa od Thoreza 
do Louis Marina z federacji republikań
skiej. 

POSIEDZENIE POSŁÓW SOCJALI
STYCZNYCH, 

PARYŻ, 12. 3. — Na posiedzeniu parła 
mentarnej grupy socjalistycznej, które roz 
poczęło się wczoraj o godzinie 22.30 Leon 
Blum zapowiedział, że po uzyskaniu apro 
baty socjalistycznej rady narodowej przy
stąpi do stworzenia ^abln"*!* zjednoczenia 
narodowego. Blum zrezygnował ze stwo
rzenia rządu frontu ludowego ze względu 
na sytuację międzynarodową. Zamiarem 

ttHHffl Slub Grety Garbo 

odbędzie sic. na Sycylii. 
RZYM. 12. 3. Ś l u b Grety Garbo z kom 

p o z y t o r e m i d y r y g e n t e m Leopoldem Sto
kowskim j e s t s p r a w ą p r z e s ą d z o n ą . Rzym
skie b i u r o A m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i f i l m o 

wej Metro-Goldwyn Mayer p o t w i e r d z a , iż 

ślub Grety Garbo odbędzie się w Taormina 
na Sycilii. Data ślubu nie została jeszcze 
ustalona, świadkiem ślubnym ma być gło
śny aktor f i lmowy Wallace Beery. 

Olbrzymia kradzież diamentów 
Wartości S50 milionów franków 

ANTWERPIA, 12.3. — W Antwerpii 
dokonano w tych dniach kradzieży o roz
miarach meliorowanych od szeregu lat. 
Wartość skradzionych diamentów oceniana 
i e s t na 20 milionów franków belgijskich 

RIALTO 
Z l s o g. 12 i 2 

O R A N K I 
C e n y o d 

Policja wszczęła energiczne kroki w ce 
lu wykrycia sprawców kradzieży. Wyniki 
śledztwa nie są podawane do wiadomości 
publicznej, tajemnicą otoczona jest nawet 
--• 'wa o k r - ^ ^ r j e j f k m , r , Jubilerskiej. 

—aj. aaaBj Najnowsza i najweselsza komedia wiedeńska 

| S . NR WŁÓCZĘGI 
W r. gł. znakomity komik H E I N Z Ki iHMANN.ulubieniec 

jego jest skierowanie wysiłków ku utwo
rzeniu gabinetu, w którym byliby reprezen 
towani bez wyjątku przedstawiciele wszy 
stkich odcieni politycznych. 

Kończąc swe przemówienie, Blum pro 
sił, by wstrzymano się od wszelkiej dys
kusji. 

Posiedzenie zostało zakończono po 
wyrażeniu zaufania prezesowi stronni
ctwa. 

PRAWDZIWA NIESPODZIANKA. 
PARYŻ, 12. 3. — Inicjatywa Blumą 

stworzenia rządu zjednoczenia narodowe
go była dla izby prawdziwą niespodzian

ką. Deputowani aprobują jednomyślnie bez 
interesowność Bluma, który ponad swe in-

Jtcresy partyjne postawił interesy całego 
kraju. Jednakże wielu deputowanych wy
powiada pogląd, iż rząd zjednoczenia na
rodowego byłby jeszcze lepiej przyjęty 
przez opinię publiczną, gdyby na czele je
go stanęła osobistość polityczna, która nie 
była tak ściśle wmieszana w życie politycz 
ne w ciągu ostatnich miesięcy jak Leon 
Blum. Niektórzy z deputowanych przepo
wiadają nawet., iż usiłowania Bluma spo
tkają się z przeszkodami nie do przezwy
ciężenia. 

Dwa zjazdy polityczne w Warszawie 
Na Kongresie Z Z.Z. przemówi Jędrzej MoraczewsKi 

WARSZAWA, 12. 3. — W dniu 13 
marca br. odbędzie się w Warszawie nad 
zwyczajny zjazd delegatów wszystkich śro 
dowisk ,.Zarzewia" z całej Polski łącznie 
z członkami naczelnych ..władz ,,Zarzewia". 

Przedmiotem obrad tego zjazdu będą 
sprawy aktualne, tale politycznej, jak i go 
spodarczej natury. 

W obafcdach popołudniowych zabierze 
głos wicepremier Kwiatkowski. 

KONGRES ZZZ. 
WARSZAWA, 12. 3. — Rozpoczynają 

cy się w dniu 13 bm. ogólnopolski kon
gres Związku Związków Zawodowych od
będzie swoje obrady w sali Tow. Higieni 
cznego w Warszawie, zaczynając je o go 
dżinie 10-ej zagajeniem, po czym nastąpią 
przemówienia powitalne. 

Referat p.t. „Rola ZZZ na tle obecnej 
sytuacji w Polsce" wygłosi prezes ZZZ 
Jędrzej Moraczewski. 

Po tym referacie nastąpi uchwalenie 
deklaracji w sprawie obrony narodowej. 

Następnie obradować będą komisje o-

gł. znakomity 
Wiednia na czele świetnego zespołu 

stów wiedeńskich. 
najlepszych arty 

Pijak utonął w studni 
T o p i e l c a z n a l e z i o n o r a n o BB 

T U R E K , dnia 12 marca. — W e wsi Kolan-
ki pod Turk iem utonął w studni 45-letni Marcin 
Sobieraj^ mieszkaniec tejże wsi. Sobieraj powra 
cał wieczorem z jarmarki" silnie podchmielony 
i wpadł do płytkiej , Inipiabezpieczonej studni po 
łożonej obok drogi. Topielca znaleziono dopiero 
rano, Wszelki ratunek był bezowocny. 

raz zostaną podjęte uchwały. 
Kongres trwać będzie dwa dni. 

dowała swą przyszłość. Pokój Europy — 
pisze, „B.B.Z." — jest tym bardziej.- zape
wniony, im jaśniej i wyraźniej w zapal
nym punkcie politycznego życia Europy 
dochodzi do głosu naród. 

„Deutsche Allgcmeine Ztg." podkreśla, 
że Rzesza nie zamierza anektować Austrię. 
Rząd austriacki Seyss - Inquarta przepro
wadzi uczciwe i swobodne głosowanie lu
du niemieckiego w Austr i i , który zadecy
duje o swej przyszłości. . . 

„Berliner Lokal Anzeiger" omawia wy 
padki, powracając do rokowań w Berchtes 
gaden i stwierdza, iż Schuschnigg nie był 
lojalnym partnerem. 

Gmachy wiedeńskie, na których teraz po
wiewa swastyka, u góry parlament, u dołu: 

siedziba rządu austriackiego. 

Dolar 5.24'k 
Bank Polski notował dolary po 5.24 i 

pół, funty szterlingi 26.35, franki szwaj
carskie 121.00, franki francuskie 16.41, l i 
ry włoskie 21.10. 

Wojska generała Franco 

poszły o 35 km naprzód. 
• B DALSZE SUKCES? POWSTAŃCÓW* D l 

SARAGOSSA, 12.3. — Postępy wojsk 
gen. Franco są tak szybkie, iż przewyższa 
ją przewidywania dowództwa. Kolumna 
wojsk marokańskich znajduje się już w 
odległości 6 kim poza Belchite i zajęła 
miejscowości Codo, Alcalde i Puyacan. Ka 
waleria posuwa się bardzo szybko w kie
runku Lecera. Inne oddziały wojsk zajęły 
Eliete i Alacan. Straże przednie znajdują 
się już w odległości 35 kim od pierwotne
go frontu. Straty wojsk rządowych są bar 
dzo znaczne. Wojska gen. Franco wzięły 
do niewoli 5 tys. jeńców, zdobyły 9 baterii 
7 tanków, 68 karabinów maszynowych o-
raz wielka ilość amunicji. 

SALAMANKA, 12.3. — Radio Nacional 
komunikuje, iż wojska gen. Franco czynią 
dalsze postępy w Aragonii. Jedna z kolumn 
zajęła Martin del Rio. Lewe skrzydło zada
ło ciężkie straty nieprzyjacielowi. Kolumna 
operująca na odcinku Mediana zajęła k i l 
ka ważnych punktów strategicznych. 

PO 3 DNIACH OFENSYWY... 
SARAGOSSAA 12.3. — Korespondent 

Havasa donosi, że oddziały gen. Yague 
działające na lewym skrzydle na południe 
od Belchite zajęły szereg miejscowości. 
Droga z Azuara do Muniesa jest całkowi
cie oczyszczona od nieprzyjaciela. Główna 
część drogi Lacera — Muniesa jest już zdo 
byta i obsadzona przez wojska powstań
cze. W końcu 3-go dnia ofensywy linia 
frontu biegnie na północy od rzeki Ebro w 
kierunku na Fuentes do Ebro, następnie po 
przez Mediana w odległości 5 kim na 
wschód od Belchite. Kawaleria pod do
wództwem gen. Monasterio dotarła już w 
pobliże Alacon. Na odrinku środkowym 
frontu aragońskiego oddziały „Czarnych 
strzał" po zdobyciu Alacon i Oliefe okopa 
ły się na północny wschód od Montalban. 
Na południe od Aranda oddziały powstań
cze zdobyły wzgórza, panujące na Montal 
ban w odległości 7 kim od miasta. 
CZERWONY KRAŻOWN!K ZATOPIONY. 

CARTAGENA, 12.3. — Krążowni' rzą 
du madryckiego „01iveira" został zatopio
ny. 
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Premier nie będzie świadkiem... 
UNifiWINNIBUfi. A U f O g Ą Ą R T f H U L U . 

WARSZAWA, 12.3. — Dnia 14 b.m. 
w trzecim wydziale karnym Sądu ApelaCyj 
nego rozpatrywana będzie sprawa Kazimic 
rza Korzeniowskiego ze wsi Pierzchały 
pod Wyszkowem o to, że znieważył w dru 
ku kierownika tamtejszej szkoły, nazywa
jącego w artykule ,.Zorzy" — komunistą. 
Obrażony nauczyciel postawił przed są

dem okręgowym wniosek b) powołań" na 
świadka premiera gen. Sławoj Składkow-
skiego, aby zaświadczył, że jego powiedze 
nie o komunistach w Z.N.P. me odnoś się 
do wszystkich członków tego związku. 
Sąd okręgowy wniosek odrzucił, oskarżo
nego Korzeniowskiego uniewinnił. 

Amator młodych dziewcząt 
« OfZU$T %f R O U P R A C O D A W C A H i 

WIELUŃ, 12.3. — Od pewnego czasu 
na terenie pow. wieluńskiego zaczął gra
sować sprytny oszust, którego ofiarą pa
dło już wiele osób. 

Osobnik ten legitymujący się dowodem 
osobistym jako Ziętek (imienia nie ustalo
no), podając się za żonatego, angażował 
do służby przeważnie młode dziewczęta 
proponując im dość znaczne wynagrodze
nia. 

W wielu wypadkach sprytny oszust po 
trafił wyłudzić od naiwnych dziewcząt ró
żne kwoty tytułem kaucji, a w Innych wy
padkach zdobywszy zaufanie Swej ofiary 
okradał ją. 

Było te* i wiele takich, którym starszy 
już — lecz ognisty jeszcze Ziętek obiecał 
małżeństwo po śmierci swej fzekonlo bez
nadziejnie chorej żonie. 

Między innymi oszust zaangażował do 
służby niejajcą Antonina Gwiazdę zam. w 

ŁÓDŹ I P Ł O C K 
n a p ł a s z c z y ź n i e z a g a d n i e ń 
k u l t u r a l n y c h I g o s p o d a r c z y c h 

ŁÓDŹ, 12. 3. — W sali Stowarzyszenia 
Techników w Łodzi cdbył się wczoraj w nie 
zwykło miłym 1 ciekawym zarazem tonie 
utrzymany Wlerzór, poświęcony oryginalne
mu, zagadnieniu zbliżenia wzajemnego Pło
cka i Łodzi. Na wieczór złożyły się dwa od
czyty: mcc. Kazimierza Mayznera z Płocka 
n. t. „Wlęż kulturalna" oraz prezydenta m. 
Placka p. Stanisława Wasiaka. który omó
wił „Drogi współpracy gospodarczej '. 

Licznie zgromadzeni słuchacze, wśród 
których lwią część stanowili rpzedstawiciele 
władz I urzędów z prezydentem miasta p. 

wczoraj z 

Rndlicach k. Wielunia, która zabrawszy 
swe oszczędności w kwocie około 100 żł 
oraz książeczkę P.K.O. i inne rzecz) wyje 
chała ze swym przyszłym ,,pracodawcą" 
autobusem do Złoczewa. 

W Złoczewie, oszust skorzystawszy z 
nieuwagi swej ofiary skradł jej torebkę 
wraz z pieniędzmi oraz innymi dokumenta 
mi i ulotnił się. Jak ustaliła zawiadomiona 
przez poszkodowaną policja oszust wsiadł 
do autobusu jadącego w kierunku Wielu
nia. 
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DZlS I DNI N A S T Ę P N Y C H ! 

T O W A R Z Y S Z E B R O N I 
(LA GRANDĘ ILLUSION) 

W r. gł.: Dita Parło, Jean Gąbin i Eryk v. Stroheim. 

K l n o - T e a t r 

Przejazd 

Dziś i dni 
nas tępnych ! 

Realizacja: JEAN RENOIR. 

f D l l f } 9 L V I A $ 
w roli żony anarchisty w filmie p. . 

TAJNY A G E N T 
wolnego wejśsl.i prócz urzędowych nieważne. 

KC34A STRJMKU © E n O H I T R A C y p E G O . 
ŁÓDŹ, dnia 12 marca. — W lokalu związ

kowym odbyło się zebranie ogólne t ramwaja
rzy łódzkich, na którym przedstawiciele związ
ku przedłożyli sprawozdanie z dotychczasowej 

' akcji prowadzonej na terenie Warszawy. 

T u m na 
lir linii ob \>rą yjciiinuacia 

Trzeba nadmienić...że zwłaszcza o i i i / y i 
m«c. Mayznew. etanowi! pra*d*jwa Uszh) 
artystyczną, ^pjekcjj_ o zabytkach i kultu-, 
rzl Płocka cłftawiana Była rrlWantyfżrryni 
sądem człowieka nauki 1 sztuki, znawcy re
gionu płockiego, co w połączeniu ze zdolnoś 
ciami eeatcrśkiml stworzy/o miłą dla słucha 
czy całość. 

Z Y C I E P A B I A N I C 
O STALĄ. SZKOŁĘ ARTYSTYCZNA 

SZTUKI STOSOWANEJ. 
Projekt godny uwagi. 

Ktltdc d z i e c k o poiiada pewne w r o d z o n e i d o l -
n o < c i do o k r e ś l o n y c h zawodów, W y p ł y w a j ą c * > o-
dliedsicsSMM po r o d z i c a c h c h a r a k t e r u , l u b l e ż b e -
df lee w y n i k i e m t a k i e g o Czy i n n e g o o t o c z e n i a . Szko-
l i p o w s z e c h n a W s t a d i u m d z l « i e j s z y m r o z . w i j a te 
(anlneśfl i m a za c e l , o p r ó c z d o s t a r c z e n i a d z i e c k u 
w i e d z y Ogólnej, s k i e r o w a ć ! j e nn w ł d S c i w a drogę w 
łyciii przy-złym, w y c h o w u j ą c j e i p r o m u j ą c n l e r o / . 
b ł ę d n e ś r l e ż k i , po k t ó r y c h k r o r / v w o k r e s i e w i e k u 
d z i e c i ę c e g o . Działy r o b o l r ę c z n y c h w n.i»z>nt szkol, 
n i r l w i e d m i a r c r a j a d r i s t w i e e l e m c n t n i n y c h zasad 
r z e m i o s ł a , w y r a b i n j y z a r u z r m pnrzurie smukli ar
t y s t y c z n e g o w W y k o n y w a n i u n a j p r o s t s z y c h c h o ć b y 
p r z e d m i o t ó w , a j a k o t a k i e o d g r y w a j ą doniosło ro lę . 
w n a n r z n t t l u . 

Ale p r z e n o ś n i e na «rk»le p o w s z e c h n e j k n ń r z y 
się n a u k a r o b ó t r ę r / n y e h i d / i e i k o z w y h l l i i i c j s / y -
mi z d o l n o ś c i a m i a r t y s t y c z n y m i W o b e c n y r h w a r u n 
k a c h — Jcii l l c h o d z i o p r o w i n c j ę — ma s d i n k n l f t f 
d r o p f d o dubrcj n a u k i . 7. k o l e i k o n i e c z n o ś ć i y c l o -
w a z m u s z a j e d n s z u k a n i a p r a c y i z a r o b k u w HMN 
m i o t l e , g d z i e t a l e n t j e g o p o k r y t y b y w a z w y k ł y m 
S z a b l o n e m p r z e d m i o t ó w , c z ę s t o ł i C i * n t * k t l , w y r a 
b i a n y c h w e d ł u g w z o r ó w f a b r y c z n y c h h u r t o w o . Ini 
c j a t y w ę w ł a s n e smak a r l y t l y r z n y z n h l j u j a s t a r e w z o . 
ty, z.śńry nsUlatłsile^ Briswfłaje « b c « g « pochodne* 

Chodzi n a m o m a l a r z y , dekoratorów, h u s a r z y , 
S t o l a r z y i w ł : n;i i n i c j a ł y w q i p o m y s ł a m i , u w z g l f d . 
n i a j a c y m i t e m a t y r e g i o n a l n i - , k t ó r z y t w o r z y ć ! b ę d ą 
r z e c z y c z y s t o p o l s k i e , p i ę k n e W n a j d r o b n i e j s z y c h 
s z c z e g ó ł a c h i p r z y s t o s o w a n e d o rało«ci rtilcjtra I 
o t o c z e n i a . Takich w ł a ś n i e r z e m i e ś l n i k ó w a r t y s t y c z 
n y c h w y r o b i ć ( p r z y g o t o w y w a ć inośe w y ż s z a o d o -

beciicj szkoły robót rerznycb — s z k o ł a artystyczna, 
k s / t a h g r i i w sztuce c/yslej i s t o s o w a n e j , któro na
l e ż a ł o by s t w o r z y ć w Pabianicach, (ihod/.i nam wln-
Inie o laki. rodzaju itkołę, do której mogliby 
W s t ę p o w a ć co zdolniejsi uczniowie, korictacy s z k o . 
ł y p o w s z e c h n e . 

Jak nas Informują, Pabianice p o s i a d a j i ) warunki 
p o t e m u Jeśli c h o d z i o lokal 1 W y k ł a d o w c ó w . — 
Trzeba b y tylko sie t y m szczerze zajije. Zarząd Miej 
• k i wspólnie i prywatnymi czynnikami i przy p e w 
nej p o m o c y samorządu I Państwa mógł by tę rzecz 
z r e a l i z o w a ć . 

CStStt KRADZIEŻE DRoniII. 
Miirawrnwl Antoniemu i ul. Oslnkowskiej 37 

nieznani sprawcy skradli 7 kur I ł króliki, ł ą c z n e j 
W a r t o ś c i kilkadziesiąt tłnlyeb. 

Zenobii Lewińskiej (Konstantynowski 62) zło
dzieje kur skradli ś rsiowe Kury wartości 20 zł. 

ORYGINALNA ZEMSTA. 
Zamieszkała przy ul. Karolewskiej 57, Marczuk 

Józefa, pil ,.,< 7. ni ta de «w > i li sąsiadów, zamiesz
kałych na tejłe ulicy, wylała bańkę nafty do studni, 
< k t ó r e j c z e r p i ą , wodę. do picia. 

Wymyka jura, się a pusta b a ń k i ) Marrtnk s c h w y 
tano na gorącym uczyaku i odduno w ręce p o l i c j i , 
k t ó r a w y t o c z y jej spraw; sądowa. Studnię na ja . 
kiś czas zamknięto. 

AWANTURA W FUNDUSZU PRACY. 
V ,.-|. l>iii ki J. i ttl. Kamiennej 1, wypiwszy kil-

kaiiałcts klellssków wśdkł fcit* d n l t l k t 1 - , - u M . g l s 
do Cmi i Kkspozyinry Pabianickiej wojewódzkiego 
i i i u r a p i i n d u a i u Pracy przy u l . Pomorskiej 7 i wy
w o ł a ł Inni awanturę. Policja s|/isałn mii protokół. 

PABIANICKI PORADNIK K INOWY. 
Oświatowe. — „(idy kuiin.j bzy". 
Nowości. — „Pasteur". 
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PomaHafaiu faleniom wśród młodzieży — 
ale nie szukajmy ich wśród złodziei! 
Dyskusja nad budżetem min. sprawiedliwości 

WARSZAWA, 12. 3. — Wczoraj Senat obrado
wa) najpierw nad budżetem Ministerstwa Przemy-
A1i I Handlu. 

Po referacie Mn. Karat* • Sicdlewiklcgo,-który 
uaniJtc fskt koniunkturalnej poprawy, p r z f i t r z r g a ł 
pned zbytnim optymizmem, ale i nie namawiał do 
pesymizmu, tsbrat głos sen. Iiiyin.ui - J a r e c k i , k t ó 
ry sjwieril/ił, że Polska znajduje się na ptzrdnstat-
nira miejscu, na liście p a ń s t w , które w y s z ł y z k r y 
zysu. Nie oSiaghfła Polska jeszcze W s k a ź n i k a p r o . 
i l u k i j i i toku 1928, podczas gdy nawet Łotwa i 
Estóni* pouiom ten p r i e k r o r a y l y o 40 procent. Ten 
stan rzeczy nie może nikogo napawać raddScli, i 
otucha. 

Obszernie omówił len. Heyman - Jacccki poli
tykę etatystyczna rządu. 

Omawiając działalność Ministerstw! Przemysłu 
i H a n d l u , stwierdza sen. Keyman - J a r e c k i p r z e r o s t 
ilości urzędników tego Ministerstwa. 

Żydnwskl senator Troekenheim usiłował do
wieść, śe Polska nie jeat przeludniona i hflsło emi
gracji i ułów nie jest snl realne snl etyczne. 

Sća. Mlkl9szewski podkreślił konieczność zdo-
bfeis przez Polskę clnttępti do surowców. 

Sen. AlgSjer domaga sie w.trrymania importu 
zbędnyrb artykułów zagranicznych. Import winien 
onejmować wyłącznie produkty, podnoszące wy
twórczość krajowg. 

Sen. Algajer sprzeciwia 8ie tan'm cenom 
produktóy/ polskich eksportowanych za
granicę. Zagranica płaci za cukier po'skl za
ledwie 20 proc. tego, co zmuszony jest pła
cić pilski konsument. 

gen. Algajer wypowiada się przeciwko 
kartelizacjl, twierdząc, iż hamuje ona mo
dernizację przemysłu, irdyź fabryki skarteli-
zóAvane i tak mają byt zapewniony. 

Polemiki t sen. Trockenheimem podia' 
sit jeden z przywódców kupiectwa chrzęści 
jańskieg., sen. Lewandowski, wskazując, i ł 
zgridziłby sie na to, ażeby 60 proc. luclncści 
zajmowało się handlem I przemysłem, tylko 
nie chciałby, aźebv w tych 60 proc. było 50 
proc. narodowości żydowskie!. 

eksporlerów 

nia autorytetu sądownictwa I zaufania spo
łeczeństwa do wymiaru sprawiedliwości. 
Interes Państwa wymaga jak najrychlejszego 
zejścia p. ministra Grabowskiego z zajmowa 
nego stanowiska — kończy wicemarszałek 
Kwaśniewski wśród Oklasków | sprzeciwów 

s senatorów, 
wiońo budżet mlnłsre^stwa'**^.^ CP '""wie sen. Kwaśniewskiego marsza-

R*f?*e;it sen Fudal-.owrki stwierdził i i wiPś • , t k P r > s t ' " ' zarządził przerwę, po kłóre| przy 
hiów jest obecnie 70032 w tym 16510 wi.iniów I T^! w i c c m a r s f a , l < a Kwaśniewskiego do po 
śledczych ' 1 łzp.dku za powołanie ne na list adw. Szuinan 

i tkiegc. 
^en. Siemiątkowski postawił wniosek o 

yen. lłcczkowicz b. wojewoda wileński i b. po 
seł R. P. w Rydze w y - t ^ r i l z a':te:n oskarżenia 
pod adrasem prokuratorów. 

Za zły stan pro't"ratury pol kiej czyni sen, 
Pecżkcwicz odpowiedzialnym min. Grabowskie 

Dr . Barański czvni z a i z - t społeczeństwu 
polskiemu, że szv!:a talentów artystycznyc!i 
wśród złodziei, nie sze.ka ich w^ród mlc:'.zleży, 
ale sieca do wiezlen<a. 

Ostatnio znów mówi f i * v.iele o jakimś nie 
zwykłym talencie Mltłśtankilll odkrytym w 
więzie.iiu. S-onczymy z ts zabewą — w o ł i sen. 
Barański — p o p a s a j m y talontnni, ale nie szu
kajmy ich w.'ród złodziei. (OUla«kl). 

A t A K NA MIK. GftABOWKIEGO. 
Sensacja b y ł o wy-tu|)i-aie w i c e m a r - z a ł k n Senatu 

dni Kwaśniew=kiegn, h. wojewody krakowskiego. 
Wicc;iiar?iałek dr Kwa'nicw-ki ru-zył z nie-

zwjkle o s t r y m w t o n i e Staklcni na min. Grabow-
•kieso. 

Dr Kwaśrtlew-ki zrrznea min. Grabowskiemu 
(zwrarnjsjc sie wprrtst d o niego), Je wydeleftdwi'ł 
do sprrwy cdw. *?u!ilsft'kirgo podległego so!i!t 
wl-pp' nknrslni-a Żeleńsktegb. 

— P. Grjbowski je«t pierwszym w Polsce mini
strem — ciasna! dr Kwaśniewski — k'óry nut"inł 
się uciekać d o skargi S a d o w e j z powodu publirrnle 
postawionych hm z a r z u t ó w intur) n l o r a l n r j i etUa 
nej. Żądam, aby najwyłsuy t . - a f a r z sprawiedliwości 
w y m i e r z a ł sobie s p r n w i e d l i W A ś ć ta snmt m . T S . jak 
wszystkim innym obywitełom. Inni dyynitarae nie 
zawahali się przed pnblirza^Tiii p r o r e s a n i i i p o mę
sku pokonali swoich przeciwników. Szkoda, że psh 
mini«tpr nie poszedł ich śladem... 

W dalszym rlsgn swojej mowy d r Kwaśniewski 
porusza słynna sprawę ś.p. P;irylewiczowej. 

Główna oskarż.cma zmarła w 

Jak wynikało z oświadczeń delegatów spra 
wa umowy zbiorowej d la t ramwajarzy zaintore 
sowało się Ministerstwo Op iek i Społecznej, z 
którego inicjatywy zwołana będzie w dniach 
najbliższych konferencja w Lodzi przy udziale 
zainteresowanych ntron. 

Termin konferencji nie sostal jeszcze ściśle 
ustalony. Odbędzie uiy ona w Okręgowej Inspek 
cji Pracy przypuszczalnie około 1(5 bm. 

I Z N Ó W HEZ R E Z U L T A T U . 
— Wczoraj w Okręgowej Inspekcji Pracy 

odbyła i le pod przewodnictwem inspektora pra
cy inż. W y r z y k o w s k i e g o konferene ju w sprawie 
Ustalenia podstaw do likwidacji, trwającego od 
8 tygodni strajku ponczosrnikńw, zatrudnio
nych na maszynkach okraefłych. 

Konferencja nie dala rezultatu zc względu 
na stanowisko przedstawicieli przemysłu poń
czoszniczego, którzy zupełnie wykluczyli możli 
wofiY zawarcia układu z uwzględnieniem 15 pro 
centowej podwyżki plnc. 

Wobec tego podjęto beila niewątpliwie dal
sze próby interwencji. 

W związku z konferencja odbyło się wczo
ra j w lokalu związkowym przy ulicy Wysokiej 
ogólne zebranie pofiezosznlków, zatrudnionych 
na maszynach okrągłych. 

N a zebraniu omówiono wyniki konferencji 
oraz ustalono wytyczn* dalszej a kc j i , postnna-
wiając kontynuować strajk aż do zwycięstwa. 

ŁÓDŹ STRAJKUJE, OZORKÓW PRZESTAŁ. 
Zlikwldoiyaiiy został w Ozorkowie zutarg d li

niowe zbiorowo, dla szewców. W czasie konferencji, 
która odbyła się przy udf.lnle insprktoru pracy 
XV obwodu, p. Pawłowskiego, oraz przedstawiciela 
Chrz. Zw. Zaw., p. Kuźniaka, I pracodawców, po 
długotrwałych pertraktacjach strony doszły do po-
nizinni, nia, podpisując nkbnl Umowa przewiduje 
podwyżkę płae w granicach od 15 do 50 procent. 

w flalstym elaftii Irwsl lstrVjk okupaCyjhy s/ew-
rów w Łodzi. W najbliższym czasie bfóV) podjęte 
kroki porozumiewawcze. 

ECHA STRAJKI ' DEMONSTRACYJNEGO. 
ŁÓDŹ, 12. 3. «— Wczorajszy atrajk demonstraryj 

ny włókniarzy lódakiib nia i-d. jak wiadomo, 
przeprowadzony w stu procentach. W . .Ilu? urzędo
wego ki.inunik.iiii Starostwa Grodzkiego Łódzkiego, 
strajkowało wczoraj 36 572 robotników w I I I za. 
kładarh przemysłowych na ogólni) ilość 78 531 ro
botników i C57 zakładów. Wynika z tego fakt, że 
strajkowali robotnicy fabryk drobnego 1 średniego 
przemysłu. Jest lo wymowa cyfr: strajkowało oko
ło 45 procent robotników w takłndurh, stanowią
cych bli»ko 65 prorenl ogółu fabryk włókienniczych 

Juk mówią robotnicy — strajk nie podjęli ro
botnicy, na których najwięcej nam zależało: a więc 
Sehrlblera I Grohmana I innych większych firm 
wielkiego prz.eniysłn. Dzięki wysiłkom związków 
snwodowych jedynie na terenie Poznańskiego lida. 
lo się w 50 pror. przeprowadzić strajk. Inne fabry
ki tego przemysłu były cały dzień czynne. 

U I IAERI ERA. 
Sytuacja strajkowa w fabryce Haeblera nie u-

legła zmianie. 

P o ż a r l a g r ó d 
w c w s i T r a s a s l t ó w A B L l 

(—) Wskutek uiitimatum rządu Rzeszy wczo 
raj wiec/., ustąpił rząd kanc. Schuschnigga a je 
gu obowiązki ubjąl narodowy - socjalista 8 e ) s * 
iniin.iM. Na p. ..->..- : ..nu - lnquarła, yyystoao 
wiiną do kanclerza Hitsera, do Austr i i wkro
czyły wojska niemieckie. Do gabinetu austria
ckiemu powołano ustnych narodowych •ocjali" 
stów, na wszystkich gmachach rządowych po* 
wiewają f lagi M swastyką. 

(—) Blum prowadził wczoraj przez cały 
dzień pertraktucje w uprawie utworzenie nowe 
go rządu francu.skicg^. Kadykuli nie chcą sit} 
zgodzić na współpracę z komunistami, których 
Blum chce uporczywie wciągnąć do gabinetu. 

(—) W procesie moskiewskim prokurator 
Wyszyński wygłosił fi-godzinną mowę oskarży 
cielska utrzymaną w nadzwyczaj gwałtownym 
tonie Wyszyński zażądał kary śmierci dla wszy 
Rtkich oskarżonych z wyjątkiem Itakowskiego 
I llessonowa, dla których domagał sie 25 lat 
więzienia. 

(—) Premier Składkowski wręczył wczoraj 
w obecności Marszałka Rydza - Śmigłego Pre 
zydentowi R. P. brązowy medal „Za długolet
nią służbę". 

(—) W Tomaszowie Mazowieckim skradzio 
no na poczcie z zamkniętej skrzyni 4800 zło
tych oraz dwa rewolwery. Policja aresztowała 
dwóch niższych funkcjonariuszy pocztowych. 

(—) N a linii kolejowej Rndom _ Kowel — 
Zdolbunów pod Hotubaml wykolelł się pociąg: 
osobowy nr 010. 

Wagony bagażowy, pocztowy, klasy 8-eJ i 2-ej 
przewróciły się. 

W czasie katastrofy znbity został pomocnik 
maszynisty Daniel fltanlsław, ranny ciężko pa 
lncz Król Jan oraz ranni maszynista I 8 pod
różnych. 

(—) N a wczorajszym posiedzeniu ekonomlcz 
nym ministrów uchwalono znsndy organizacji 
zatrudnienia na robotach publicznych. 

Następnie komitet ekonomiczny załatwił sze 
reg spraw bieżących, uchwnla'ąc m. in. wnio
ski w sprawie zorganizowania akcji pomocy 
chałupnictwu, która to akcja zlecona zostanie 
MflBłtyl rb>"śpt»w nrsyyiyfcłu ludowego i dntnś 
wc-jfe orn« 'w sprawie zbadania potrzeb rybae-

(—) N u dzień 14 lim. została wyznaczona 
rozprawa o nadużycia kolejowe w węśle łódz
kim. Głównym oskarżonym Jest Inżynier Euge 
niusz Dąbrowski oraz 8 innych kolejarzy. RoZ 
prawa została rozpisana na 14 dni, a HstA 
świadków obejmuje przeszło 100 nazwisk. 

(—) Kuratorium w Łodzi zostanie powołane 
do życia 1 kwietnia 1339 roku. 

(—) Wczoraj w miejskiej Izbie odkażającej 
przy ulicy Łagiewnickiej 63 sanitariusz N, Bło 
chowicz wypali ł formaliną oezy swej dawnej 
przyjaciółce Stefanii Król ik (zam. przy ul. 28 
p. Strz. Kan . ) , która upominała się zwrotu po 
życzonych 50 złotych. Błochowlcz został aresz-1 

towany. 
(—) Dnia 15 t 18 bm o godzinie 19-e.f w *a 

li Rady Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 1(1 od
będzie się 12 i 13 posiedzenie Rady Przybocz
nej Zarządu Miejskiego w Łodzi na rok adm. 
1938-39. 

idzie zima no morza 
S t a n p o g o d y w Lodz\ 

ŁÓDŹ, 12. 3. — Dziś • godz. 9 rano tempera
tura w śródmieściu wynosiła półtora stopnia poni
żej tera, W ciggu nocy ubiegłej najniasaa lempe* 
r a t u r a wynosiła minus 4 stopnie. Ciśnienie barom** 
Irycina wzrosło do 761 milimetrów. W ciągu dnia 

wyrażenie sen. Kwaśniewskiemu votum nie 
tfnoAci. Głosowanie nad tym wnioskiem od 
będzie si» na przyszłym pc-siedzeniu 

W cza^e debaty zabrał głos po 
dyskusji p. minister sprawiedliwości Gra-
bowsk', Wygłaszając dłuższe przemówienie, 
W którym odpierał szereg zarzutów ptczy-
r.iomch ministerstwu przez senatorów a 
miedzy innymi w sprawach częstych konfi
skat prasowych. Na zakończenie p. min. 
powiedział, odpierając szereg zarzutów sen. 
KwAśil' ewskiego: 

PfoftJh) panów, tak więc wszystkie za
rzuty, abstrahując od formy, w jaka zostały 
Ubrane i od ich specjalnego natężenia, zo
stały, jak mniemam z pewnym p łodzen iem 
odparte. PoznRtaje jeszcze zarzut, który — 

! proszę wierzyć — zamyka mi usta tu, w par 
lamencie, gdzie przecież trzeba sie jednak 
p a r l a m e n t a m i ! wyrażać. Oto ni mniej ni 
w l c c e | mnie przyhlsnno samobójstwo pre
zesa sąrill apelacyjnego w Pcrnanlu. Powiej 
dzirtno mianowicie o lakichś względem nie-1 , , 
5;) szykanach. Wysoki sertacie, wobec t a - L , W* S?nJm zainteresowania i tylko 130 proc. płatnikdW 
kitjtfl stawiania sprawy, doprawdy brak I a y . . r z

r

r T u owadzi akcie od ,gru. wypełnia swoi abywatelskl obowiązek. A 
słów pr.tepienla. ktary, zasłużony prezes) " , 1 - a u b - r o k u - "opatruiąc znaczna ilosc ro-

elacyjnego, 

Sen Lewandowski obciąża 
żydowskich zarzutem eksportowania produk nie doczekawszy sie procesu Krażi 
tow, rzekomo, złej wartości, co jest przy-1 że sprawa ta bv!a nńwa)?.• na ze 
ezyna rugowania eksportu pełskiego z ryn
ków zagranicznych. 

Son. adw. (eszke z Poznania w odpowie
dzi sen. Trockenheimowl oświadcza, że ha
s ł o unarodowienia handlu polskiego nie jest 
monopolem żadnej p?rtii politycznej, ale 
,jny wszyscy, czy narodowcy, czy senato
rzy, podpisujemy się pod hasłem unarodo
wienia handlu i tworzymy jednolity front pol 
•k i " . (Oklaski). 

N a zarzuty sen. Heimona • Jareckiego odpo 
wiedział {pin. fiojoa^i, -

kompromitujących wczo-ajśzyih zwierzchni 
ków... Można życzyć p. Grabowsh emu, aby 
jegr. następca nie imr! się tej mCody... 

W końcu poruszył wicemarszałek' K.va-
lniewfi\l sprawę konfinko-ania uchwały 
zrzeszenia sędziów i prokuratorów R. P. — 
Opowiada się. że szykany wpędziły w samo 
bojstwo prezesa jednego z sądów apelacyj
nych. Tym metodicm trzeba nareszcie poło
żyć kres. Okres rządów p. Grabowskiego 
wyraźnie przyczynił sie do dalszego osłabię-

sadii apelacyjnego, fj6-letni, o stwierdzonej 
Uj-proccntowcj niezdolności do pracy, miał 
sobie przeze mnie, w Uznaniu \eąo zasług, 
ofiarowane stanowisko pisarza hipoteczne
go w Warszawie. Stanowisko to przyjął. 
Miał poza tym zapewnicłią emeryturę. Stano 
wlsko zaś pisarza hipotecznego miało mu 
przynosić 3 — 4 tysięcy zł. miesięcznie. 
Czyż jest wieć możliwe, żeby nie znając 
człowieka — boć przecież sie nic znamy, 
— mieć ćtdWńtrę rzucić w twarz tego rodza
ju 7:trzuV Czy tylko dlatego, że ten czło
wiek jest ministrem sprawiedliwości, które
go pan zwalcza? Wo'no gr pnnu zwalczać, 
rtftłnrnlnie, nic nie wolno w ten gposób for
mułować goii słownych , a przytem jakże 
kftywi't»sćycn zarzutów. 

Po krótkich wywoilnfh. końcowych refc-
renłn. w których sen. Fudnkowskl stwier
dził m. in.^ że po,'<|nd wiCcmarr.z. Kwaśn'ew-i 
skego nie był w komisll komunikowany i 

zimowej otrzymują raz w miesiącu pomoc w 
naturze wartości zł. 20 dla dużych rodzin, 
zł. 22 dla średnich rodź n. zł ló d'U mniej ro 
dżiny, znś samotni otrzymują datki równo
wartości 8 zł. 

PońlrjC Zlmrwa Stój rjbd MakletH po
wszechności, lo znaczy, żf ciężary na rzeer. 

wobec tego nie Inożc /należę odzwlercladlc, naszych biednych współobywateli ponosić 
nia w tym, co sprawozdawca przedłożył, |a maja wszyscy Wtedy bowiem pomóc spełni 
ko referat komisji, debatę nad budżetem swoje zadanie i będzie skuteczna. Stwler-
min. sprawiedliwości wyczerpano. 1 dzić jednak z żałością musimy, żc akcja w 
Dziś roz patrywąny będzie budżet oświaty, naszym mieście nie wzbudza powszechnego 

8 I E R A D Z , dnia 12 marca. — We Wsi Trsa 
sków w powiecie sieradzkim wybuchł pożar w 
zr.grodzie włościanina Macieja Gluszczyka. 

Wskutek silnego wiatru o*?leń przerzucił się 
na zabudowania Zofii Sknypkowej. 

Dzięki energicznej akcji wszystkich okolicz 
nych ochotniczych straży pożarnych zagrodę 
Skrzynkowej zdołano urntować, natomiast zabu [ będzie na ogól pogodnie i sucho 
dowania Gluszczaka spłonęły doszczętnie. | Wiatry północno - zachodnie. 

Straty przekraczają. 7,600 złotych. *• 1 

taassasnan-sK»?srss*aassBaMaaBnasaB(ZMasu-assss>aB9a 

Ż y c i e z c i e r z a 

gdzie: r e s z t a ? 
Antyspołecznicy doczekają się czarnej listy. 

Miejski Obywatelski Komitet Zimowej Po zainteresowania i tylko 150 
1 prowadzi akcje od gru- wypełnia swój obywatelsk. 
patrując znaczną ilOsc r o - gdzie reszta? W tych warunkach krzywa 0 

dżin bezrobotnych, które nie korzystają z ża dziele się sumiennym obywatelom i dlatego 
dnej innej pornc-cy. I tak w grudniu ub. r o - władze muszą się odpowiednio ustosunko-
ku korzystało z akcji 371 rodzin, w styczniu wać do kategorii ludzi społecznych z jednej 
rb. liczba ta zwiększyła się do 308 rodzin, strony i snobów, antyspołeczników z dra
by w lutym obniżyć się znowu do 378 ro- glcj strony. Sprawiedliwości bowiem rrtu*1 

d ż i n . Kcsrt akcji w tym Czasie Wyniósł Zło- stać się zadość. Zima się leszcze nie »koiV* 
tych 19.N47.30. i czyła. Należy też spieszyć sie z wpłacaniern 

Zebrano natomiast, w tym okreBic ofiar zadeklarowanych kwot, gdyż obecnie rt* 
w gotówce z ł . 10.334,19. W sumie tej z n a j - ; przednówku Komitetowi potrzeba jak naj 
duje sie kwota zł. 1.953,05, uzyskana ze zbió więcej pieniędzy w celu zaspokojenia g ł 0 " ' 
rek publicznych, jakie odbvłv się w d n . 19 nych współobywateli, 
grudnia 1937 r. oraz 20 i 21 stycznia rb . z ' 
pierwszej zbiórki uzyskano zł. 339,29, a z 
drugiej — zł. 1.613,76. 

Bczrobctni korzystaiący z akcji pomocy 
ORYGINALNA KRADZIEŻ. 

.Wczoraj zdarzyła sie w naszym mieście 
swego rodzaju, riiespt<yr<ana kradzież. Oto 
nic znani sprawcy wykradli z niczamknicte] 
kr morki ?2 weksle wypełnione nn sunie 

.tych I-fJtl przez różnych wv»lawcóW nfl 
, szkód - Schlel Anna, Zgierz ul. O r i ; i ' Z - n r C : 
l szera 14. Poszkodowany weksle zakopał w 

ziemi. 
ODCZYT. 

Dziś w lokalu Związku Rezerwistów przy 
ul. Gon. Dąhrowsklcco 33 o godz. 10 wygio 
szony zostanie przez kr>t Motugą odczyt n 
temat: „Kryzys światowy". 

http://Iiiyin.ui
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20.000 kilometrów o d dawnej o j c z y z n * . 

Potomkowie Hindusów w Ameryce 
Bengalskie obyciaje ślubne na wuspie Trinidad. 

Trinidad, w marcu. 
2a parę tygodni upłynie sto lat, odka o 

Anglicy zaczęli do Trinidadu przesied'ać 
Hindusów, aby zastąpić wyzwolonych nie
wolników murzynów. 

Dzisiaj na Antylach oddalonych o 20 
tysięcy kilometrów od rodzimej zatoki Ben 
galskicj, znajduje się 20 000 Hindusów, 
którzy nigdy Indii nie widzieli, lecz piln"e 
przestrzegają obyczajów i tradycyj sw/~h 
ojców. 

Jedną szóstą stanowią muzułmanie, re 

płachty, mające uśmierzyć gniew bożka-
-małpy Hanumana i odpędzić inne złe du
chy od zamierzających się pobrać par. 

Oblubienice, w wieku od lat 12 do 20 
od paru tygodni siedzą w domu zamknię
te i niewidzialne dla nikogo. 

Uroczystość ślubna zaczyna się w no* 
cy u rodziców pana młodego, bez współ
udziału narzeczonej, którą zastępuje jej 
brat. On, prowadzony za ręce przez wiel
kiego kapłana ,,pundis'a", przystraja kwia
tami turban przyszłego teścia. Umywa mu 

szta tomtddyści. G ^ b o w i e m Trĉ sis | ' l!7 
Anglia rozpoczęła w Indiach, w p r o w i n c j i 
Nepal, werbowanie ochotników na prze
siedlenie do Ameryki, wyjechało paru>et 
Wolnych Hindusów, mahometan, należą
cych do dość wysokiej kasty. 

Lecz wkrótce wyższe warstwy zaczęły 
bojkotować emigrację, wobec czego r«30 
angielski został zmuszony do przewożenia 
pariasów z Madrasu. Ci wszyscy byli wy
znawcami Buddy. 

Wśród obecnej hinduskiej ludności Tr i 
nidadu przedstawiciele wolnych zawodów: 
lekarze, adwokaci i kupcy wywodzą się od 
pierwotnych muzułmańskich przybysz )w, 
fakirzy zaś i świątobliwi ludzie, przezwani 
..saddoos", są po większej części potom
kami pariasów. 

Do prawdziwie wysokiego stanowhka 
taden Hindus jednak nie doszedł, gdyż te 
Zajmowane są przez tubylców, murzynów, 
lub mulatów. 

Ale żaden z synów Indii, będących na 
ogół uzdolnionymi rolnikami, nie trudu: 
się także i ciężką pracą. 

Do najcharakterystyczniejszych obycza
jów tamtejszych należą ceremonie wesel
ne. 

Sezon małżeństw przypada na mleiąc 
maj, kiedy wiatry zwrotnikowe ustalą na 
dobre pogodę. 

Wszędzie przed szałasami powiewaj \ 
na długich bambusowych kijach czerwone 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.P.P.? 

podaje mu orzech kokosowy, suszone g 
dziki i sztukę materii. Na tym rozkla a 
posag. 

Narzeczona przez ten czas przecho.izi 
u siebie ostatnią próbę. W obszernym na
miocie siedzi w otoczeniu ciemno odza-
nych matnon wysmarowana od głowy do 
nóg gęstą papką z szafranu i oleju koko
sowego. 

Obrzęd zaślubin odbywać się musi w 
noc księżycową. 

O siódmej wieczorem słońce nagle za
chodzi. Nowożcniec przybywa wraz i t 
swą świtą. Auta zatrzymują się w pewnej 
odległości. Wszyscy wysiadają, za wyją
tkiem pana młodego, ubranego w różową 
szatę i upstrzoną barwnymi wstążkami 
paciorkami z młodych pędów bambusu 
koronę. 

Ukazuje się wysłannik, a potem ojciec 
panny młodej, wówczas narzeczony wy
siada również. Teść, trzymający mosiężną 
czaszę ze świętą wodą, wita go z godno
ścią. 

Orszak, przy dźwięku bębnów i śpie
wie kobiet, kieruje się ku domowi. Jedni 
z .niewiast trzyma drewniany tłuczek od 
moździerza i tacę z mąką i goździkami. 
Parę razy przeciąga tłuczkiem nad głową 
oblubieńca i rozsypuje dokoła niego gar
ście mąki, co ma wróżyć mu dostatek. 

Najsilniejszy spośród obecnych chwyta 
na ręce pana młodego i unosi go pod na
miot, gdzie z dada od narzeczonej do pó! • 
nocy przyglądać się będzie symbolicznym 
hałaśliwym tańcom. 

O północy kolos znów łapie narzeczo
nego i rzuca go, jak paczkę, na środek na
miotu ślubnego. 

Pośrodku na niziutkim stołeczku siedzi. 

spowita w woale panna młoda. Stołek pa
na młodego stoi opodal za kępą liści pa 1-
mowych. 

Odzywają się głosy kapłana i powta
rzającej za nim rytualne ślubowanie m.o-
dej pary: 

— Ślubuję być szczerym, wiernym i ou 
danym aż do śmierci... 

Teraz dopiero młodzi ujrzą się po raz 
pierwszy. 

Dzbany mleka i miodu krążą wśród 
gości, którzy składają swoje dary. 

Po skończonej ceremonii pannę młodą 
zabiera do siebie pod ścisłą kuratelę ciot
ka. Po tygodniu pozwala jej wrócić do do
mu rodzicielskiego, skąd nareszcie u p o -
wadza ją małżonek. 

Trzecieski, 

Strzały po powitaniu. 
PORACHU«K- GANGSTERÓW. 

Konkurencyjna szajka w Chicago zała
t w i ł a na s w ó j s p o s ó b porachunki z Sa-
m u e l o Costello, 43-letnim królem maszy
nek d o g r y . Wpakowano mu w brzuch 5 
kul. Costello zmarł na stole operacyjnym. 
P o d c z a s strzelaniny, ranionych zostało 
t r z e c h towarzyszy Costell'a. 

Costello podczas zamachu znajdował 

się w piekarni wraz z towarzyszami. Kró
tko po obiedzie zajechało auto. Wysiadło 
z niego trzech ludzi, którzy weszli do wnę 
trza i „grzecznie" przywitali się z Samu
elem podając sobie ręce. Natychmiast po 
tym przywitaniu wyjęli rewolwery i zaczę
li s:rzelać. 

E min frttiitii profesora 
m MYKL* geniusz LiNewi$TirczKir» 

„Germania" poświęca dłuższy artykuł 
spotkaniu i rozmowie z niezwykłym geniu
szem lingwistycznym d-rem Haraldem 
Schijtzem. Mieszka on stale we Frankfurcie 
n. Menem. 

Dr Schijtz liczy obecnie 63 lata. Zdo
łał on zaznajomić się w ciągu swego życia 
z oszałamiającą liczbą języków i narze
czy, bo aż 290. 

WyiOIOWANIE PRZECIWNIKÓW* 

Swe niezwykłe zamiłowania i uzdolnie
nia ligwistyczne odziedziczył po przod
kach. Dziadek jego, C. Schijtz był słyn
nym sanskrytologiem i mówił 12 językami. 
Również ojciec znał cały szereg języków 
nowożytnych i klasycznych. 

W rozmowie z dziennikarzem dr Schijtz 
zaznaczył, że już w szkole opanował fran
cuski, angielski, łacinę i grekę. Późni"', 
mimo poświęcenia się studiom przyrodni
czym, nieustannie wzbogacał swą wiedzę 
językoznawczą, studiując po kilka języków 
równocześnie. 

Podczas nauki dr Schijtz stosuje wła
dną metodę. Najpierw zapoznaje się z gra 
matyką i budową języka, potem przyswa
ja sobie pewien zapas prawideł szczegóło
wych. Językoznawca zastrzegł się jednak 
przeciwko przypuszczeniom, że wszystkie 
te języki posiada równie dobrze jak ojczy
sty, wypowiadając opinię, że poza języ
kiem ojczystym nauczyć się można rów
nie dobrze jednego, najwyżej dwóch języ
ków obcych. 

W Paryżu odbyło się w sali zegarowej ministerstwa spraw zagranicznych losowanie 
przeciwników do pierwszych rozgrywek I!l międzynarodowych mistrzostw piłki no
żnej. Obecni byli przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, przedstawiciele rządu 
francuskiego, miasta? Paryża oraz reprezentanci międzynarodowego sportu. Na zdję
ciu: Wnuk prezesa międzynarodowego związku piłki nożnej Rimeta wyciąga z ur

ny kartki z nazwami krajów. 

H I G I E N / t 
10 ZDROWIE 

Wielu higienistów twierdzi, Ze jedynie 
u e c b a n l c i n e wykonana o p a k o w a n i , 

proszków d a j . gwarancję całkowitej higieny 
M a s z y n o w o — b a s d o t y k a r ą k 

wykonane proszki .Mtgrcno-Nerrosirt" — 

z K O G U T K I E M w T O R E B K A C H 
(oowe opakowanie) d a j * t ą g w a r a n c j ą . 

Dbając wiec o własne zdrowie żądajcie 
proszków z K O G U T K I E M , tylko 
w m e c h a n i c z n i e w y k o n a n y c h TOREB
KACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara 
tenla zdrowia aa przykre niespodtiank 

Adam Czekalski 

KSIĄŻE 
sit] żeni 

14 
Samopiszący automat nutowy. 

January parsknął śmiechem i wyciągnąwszy nogi, 
ruszył w ślad za limuzyną, aby znaleźć się przy najja
śniejszym w chwili, gdy go, być może, będzie potrze
bował. 

Dotychczas kompozytorzy musie 
li się odrywać od gry aby zapi
sać skomponowaną część utwo
ru na papierze nutowym, co 
"c/\ w i.-cie odbijało się nieraz 
ujemnie na ciągłości melodii lub 
frazy muzycznej. Obecnie został 
wynsieziony aparaf, opierający 
się na fotoco'i, krory automatycz 
nie zapisuje uderzenie każdego 
klawisza i trwanie oraz rodzaj 
dżwięhu. Na ilustracji: U górv 
aparat obok fortepianu, u dołu-
kieski odpowiadające grze ora', 
to samo przepisane w zwyczaj

nych nutach. 

VIII. 
Z A P O W I E D Z I . 

Od chwili powrotu z zagranicy do Babipola, ordyna
ta, poza najbliższą służbą pałacową, nikt prawie nie w i 
dywał. Zamknął się w towarzystwie madame Suchystaw 
i rozkoszował się sielanką miłosną, nie dbając wcale 
o to, co tam ktokolwiek o nim może myśleć lub mówić 
A już też plotka buszowała po najszerszej okolicy, przy
strajając jeszcze prawdę w dodatki żartów i błazeństw 
ku uciesze najszerszych warstw okolicznego obywatel
stwa i wywołując zgorszenie. Książę Michał interesował 
się wprawdzie czasami tymi wieściami, ale nigdy, jak do
tąd, nie pytał zaufanego Polityńskiego wręcz, co tam 
poza pałacem ludzie sobie opowiadają. Dopiero pewne
go dnia, przywoławszy Januarego, spytał: 

— Politku, czy nie zgłaszał się tu adwokat Nowosiel
ski? 

— Nie, najjaśniejszy książę panie — odrzekł powa
żnie, sztywny, jakby kołek połknął, Polityński. 

— Przecież kazałem temu durniowi Czuryle, aby go 
wezwał do mnie. 

— I niewątpliwie musiał to uczynić, najjaśniejszy 
książę panie, ale dlaczego adwokat Nowosielski nie 
przybył, nic mi nie wiadomo. 

— Mógłbyś przecież bliżej zainteresować się tą spra
wą, skoro jesteś mi wiernym. 

— Interesuję się zawsze wszystkimi sprawami naj
jaśniejszego księcia pana, co do których mam jego upo-
waźnierre. 

January zabójczo dzisiaj był poważny i odpowiada-
tylko na pytania, nie kwapiąc się wcale na poruszanie 
w rozmowie momentów, o które nie był pytany. Sta.} 
ordynat, mimo swego ograniczenia umysłowego, tym ra
zem spostrzegł to nienaturalne zachowanie się swojego 
zaufanego i przyjrzał mu się bardzo uważnie. 

— Cóźeś ty dzisiaj taki uroczysty? — spytał następ
nie. — Źle ci u mnie? 

— Było mi dobrze — odrzekł wymijająco January — 
ale coś od niedawna zmieniło się widać na moją nieko
rzyść w usposobieniu najjaśniejszego księcia pana. 

— Pleciesz duby smalone, cóż to mianowicie miałoby 
się zmienić? 

— Czy najjaśniejszy książę pan pozwala mi wypo
wiedzieć się szczerze? 

— Ależ naturalnie, zezwalamy, zezwalamy. 

— Zatem powiem: otóż zawsze dotąd ja byłem 
pierwszy, który wiedział o wszelkich planach i zamierze
niach księcia pana i nigdy się nie zdarzyło, aby Polityń
ski dał złą albo tylko fałszywą radę. Niestety, mój naj
jaśniejszy książę pan od pewnego czasu znalazł sob't 
snać jakiegoś innego, wierniejszego człowieka, który z )-
stal przypuszczony do rady. 

Ordynat zamrugał powiekami, <rdyż je«zcze n i" p kl
inował o co temu chłopcu w danym wypadku chodzi 
Wreszcie trzasnął w palce i rzeki prawie surowo: 

— Cóż mi ty tu znowu jakieś nowinki opowiadasz! 
— Powtarzam tylko prawdę, najjaśniejszy książę 

panie. 
— Durnyś, chłopcze! Zawsze ty mi byłeś najbardziej 

zaufanym. 

— Czy także i wtedy, gdy najjaśniejszy książę par. 
cofał Czuryie plenipotencję przed kilku tygodniami? 

Książę Michał spuścił w pierwszej chwili oczy, jakbj 
nie śmiał spojrzeć prosto w twarz temu chłopcu, a po n i -
myśle uniósł się prawie gniewem. 

— Mój drogi, cóż to, kuratelę nade mną sprawujesz, 
abym ciebie miał we wszystkim słuchać? Zdaje się, że 
świadectwo wystawione mi przez doktora Miednickieg"> 
stwierdza moją całkowitą, jak dotąd, poczytalność. 

— Ależ uchowaj Boże, najjaśniejszy książę panie! 
— No więc czemu mi wypominasz sprawy moje wb.-

sne i osobiste? 
— Uchowaj Boże, najjaśniejszy książę, panie. Lecz 

skoro straciłem już zaufanie najjaśniejszego księcia or
dynata, tedy nie wypada mi nic innego, jak pokornie 
prosić o zwolnienie. 

— Idź do kata, z takimi prośbami! Jakżebym ja s<ę 
mógł bez ciebie obyć! 

— Ach, czyż to brakuje ludzi zaufanych przy najja
śniejszym księciu panu! 

— Głupiś! Wynoś mi się natychmiast stąd i niech cię 
więcej moje oczy nie oglądają! 

— Słucham najjaśniejszego księcia pana! 
January skłonił się i ruszył ku drzwiom, a kiedy już 

brał za klamkę, ordynat stropił się niejako i zawoja!: 
— January! 
— Słucham waszą książęcą mość. 
— Gdzie ty idziesz? 
— Podług rozkazu — wynoszę się 
— Głupiś! Zostań tu. 
— Sł-jcham waszą książęcą mość. 

— Zatelefonuj natychmiast do adwokata Nowosiel
skiego i powiedz mu, aby tu do mnie przybył niezwłocz
nie. 

— Słucham waszą książęcą mość — odrzekł z zabój
czą powagą Polityński. 

— Do czarta! Czy ty przestaniesz mnie drażnić tymi 
swoimi „słucham waszą książęcą mość"! 

— Przecież taki rozkaz był waszej książęcej mości, 
aby na jego pytania właśnie w ten sposób odpowiadać. 

—Głupiś!.. — rzucił na pół ostro, na pół łagodnie 
książę i wyszukawszy w stojącym przed nim pudełeczku 
papierosa, zapalił go, po czym znowu zwrócił się do 
Januarego. 

— Politku, czy tobie tak bardzo chodzi o tę plenipo
tencję dla Czuryły? 

— Chodzi nie chodzi — odrzekł dyplomatycznie, już 
nieco udobruchany January — ale zawsze to musiało 
mnie zaboleć, że najjaśniejszy książę pan, dla którego 
krwi mojej serdecznej nie poskąpiłbym, popełnia pewr.e 
czyny poza moimi plecami, dając tym niejako świadectw > 
że mi już nie ufa. 

— Ależ dajźe spokój, wcale nie miałem tego na my
śli. Tak się jakoś złożyło, że nie miałem nawet czasu po
rozmawiać z tobą o tej sprawie. 

— Ha, trudno — westchnął prawie boleśnie January 
— Nie wrdychsjże tak, jakby to tobie osobiście sts-

!a się ogromna krzywda. 
— Czyż to jeszcze mała krzywda, gdy mój najjaśniej

szy książę ordynat pozbawia mnie swojego zaufania 
i swoich łask. 

— A żebyś się udławił takim słowem! Skądże Ci tc 
znowu do głowy przyszło? 

(d. L . n.\ 
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Zycie W a m s wy i r k i i k N wierszach 
Związek Propagandy Turystycznej wy

dał plan. turystyczny śródmieścia Warsza
wy, z objaśnieniami w czterech językach, 
w ilqsci .">0 tys. egzemplarzy. 

Dział informacyjny zawiera wykaz mu
zeów i zabytków stołecznych z podaniem 
wszelkich danych dotyczących ićh zwie
dzania. Poza tym obejmuje on dane doty
czące komunikacji śródmiejskiej, adresy 
hoteli, biur podróży itp. 

» * * 
Od kilku dni na ekranie kina- „\ofikfo 1 

r ia" wySwieffany jest fiłrtf polski p. t. „Ko 
biety nad przepaścią". Główne role powie 
rzone zrwtały porwszor/ędnym naszym si
łom artystycznym. 

Podwójną rolę Wolaka i Mastika gra 
Stępowski. Nora Mey, jako spółniczka h*n 
dlarzy żywym townrerfr znajdnje dła s i e b i e 
w tym filmie najodpowiedniejszą rblę. Po- i 
za tym grają: Bogda, Brodzisz, Andrzejew 
ska, w roli agentki policji kobiecej, W i 
śniewska i wnoszący humor marynarza— 
Siclańs<ki. 

F:im ze względu na treść i obsadę przy 
ciąga niezliczone rzesze publiczności. 

Krafcczki. 

AMATOR PIERŚCIENI. 
Gościnność ukarana. 

Po trzytygodniowym strajku pracowni
ków Opery i po objęciu przez nich władzy 
— Zrzeszenie artystów i pracowników 
p.n. „Teatr Wielki-Opera" otwiera sezon 
wiosenny „Halką" Moniuszki. 

Pomimo ciężkich przejść, jakie zespół 
ten przeszedł w walce o byt, placówki kuł 
turainej — przystępują wszyscy do pracy 
z zapałem i wiarą, iż publiczność warszaw 
ska poprze wysiłek i nie dopuści do upad
ku tak cennej placówki. 

Miłośnicy opery wierzą, iż obecne kie
rownictwo nie pow«órzy błędów i postawi 
przedstawienia na możliwie wysokim po
ziomie artystycznym. 

W A Ł * GŁUSZEC 
s e n s a c j ą IMÓW w i l e ń s k i c h . 

Z Wilna donoszą: 
W południowej części powiatu brwią w 

skiego rozciągają się ria terenacH przeWa* 
nie bagnistych, olbrzymie lasy, pełne zwie 
rzyny i ptactwa. Szczególną osobliwością 
fauny pttszcz tych są- zwierzęta i ptaki albi 
nosy. Złastrzelono tu w swoim czasie bar
dzo rzadki okaz białej wiewiórki, zabito 
białego cietrzewia oraz białego głuszca. 
Wypchane'okazy hłałej wiewiórki i cietrz* 
wia z tych lasów były wrystawidrtfe dstaT-
nlo na łowieckiej wystawie w Berlinie i 
budziły złozumiałe zainteresowanie. 

Obecrie lasy w pobliżu jeziora Drywia 
ty mają nową setłstfcję. Pojawił' sie- biały 
głuszec. Jlak dotychczas był on bezskutecz 
nie tropioyty przez myśliwych. 

Wydany został, względnie ma być wy 
dany „Przewodnik po Łodzi". Dotychczas 
rzeczywiście takiego przewodnika nie by
ło. Osobiście nie odczuwałem z tego powo 
du żalu, ile razy bowiem zdarzało się, że 
jakiś „obcokrajowiec" z Warszawy czy 
Lwowa lub Poznania przyjeżdżał do Łodzi 
bez pomocy przewodnika prowadziłem go 
do jednej kawiarni trzech restauracji i ewen 
tualnie dwóch kabaretów, po czym gość za 
dbwolony wracał do rodzinnego miasta, 
zdając sobie sprawę, że poznał już Łódź 
niemal tak samo dokładnie, jak rdzenni ło
dzianie. Gdy jakiś „obcokrajowiec" był 
bardzo uparty i koniecznie chciał zoba
czyć tak zwaną „prawdziwą" Łódź, to 
prócz wymienionych lokali obwoziło się 
takiego gościa po Bałutach, czasem korzy 
stając z uprzejm'~'?i jakiegoś znajomego 
dyrektora jednej 7 .tfększych fabryk, opro 
"WfKlzalo go się po salach, z których i tak 
nic nie rozumiał. 

Z tych względów nie bardzo sobie wy
obrażam, co „Przewodnik" po Łodzi potra 
klowany na serio będzie zawierał, nie negu 
jąc jednak jego pożyteczności. Można bo
wiem gościom z kraju pokazać... no, po
mnik Kościuszki, park Poniatowskiego, 
który co prawda nie jest zbyt ładny, ale za 
to bardzo du*y. Kolonie mieszkaniowe, ja
kie (tylko, że może ładniejsze) znajdują 
się w każdym większym mieście polskim. 
No i szlagier... bowiem jest i szlagier Ło
dzi do pokazania! Rynsztoki! Wybiera się 
w tym celu pierwszą lepszą nieskanalizo-
waną ulicę, a takich jest dużo więcej, niż 
skanalizowanych i czaruje się gościa wido
kiem rynsztoków łódzkich. Interesująco 
może również wypaść" pokaz kocich łbów 
na ulicach śródmieścia, a już najbardziej 
emocjonujący byłby pokaz sznurów becz
kowozów as-enir.acyjnych, przeciągających 
w nocy ulicami śródmieścia i rozsiewają
cych swą woń. 

Można również przyjezdnego gościa za 
prowadzić przed jakąś fabryczkę i powie
dzieć mu: 

— Oto proszę pana, jedyna, ostatnia 
fabryka łódzka, która nie znajduje się ani 
w stanie upadłości, ani nie jest pod nad- f 

zorem ani pod zarządem przymusowym 

ani pól-przymusowym, ani nie ma w niej 
grosza obcego kapitału. 

Ten ostatni warunek jest, mam wra*e-
nie bardzo trudny do spełnienia, ale dla 
honoru domu można przybysza trochę po-
bujać. 

Pozatym możnaby zrobić taki mały, ale 
ciekawy przegląd łódzkich kawiarni. 

Ale i to nie będzie interesujące, gdyż 
każde większe miasto posiada kawiarnie o 
specyficznym charakterze. Tu zbierają się 
kupcy, a tam artyści. 

Nie znam przewodnika, który ma wyjść 
ale intryguje mnie jego treść. Po jakich 
obiektach antor będzie oprowadzał przy
bysza? Możnaby wprawdzie wynaleźć ki l 
ka momentów abstrakcyjnych, ale należą 
loby zorganizować obsługę techniczną dla 
turystów. Mam na myśli pokaz czarnej 
giełdy łódzkiej, mieszczącej się przeważnie 
w bramach domów na Piotrkowskiej od 
Cegielnianej do Traugutta, pokaz dzielni 
cy konfekcji gotowej, na Placu Wolności z 
kawałkiem Nowomiejskiej, gdzie nagania 
cze wydzierają sobie żywcem przecho
dnia, który niebacznie i lekkomyślnie za
trzyma się na sekundę przed oknem wysta 
wowym z gotowymi garniturkami z echt-
extra-prima sort szewiotu. Możnaby te rze 
czy zrobić, ale należy zorganizować spe
cjalną obsługę techniczną, czyli wynaję
tych naganiaczy, gdyż autentyczni rzeczy 
wiście mogą obcokrajowcowi wyrwać rę
kaw, ciągnąc go każdy do swego sklepu. 

ZŁODZIEJ. 

Wacław Fonczak zjawił się w jakiejś 
mało ważnej sprawie w mieszkaniu Anto
niego Wirkusa. Na kredensie leżał, lekko 
myślnle zostawiony, pierścionek z brylan
cikiem, wartości 800 złotych. Gdy Wirkus 
na chwilę zostawił Fonczaka samego w 
mieszkaniu, pierścionek znikł. Zauważył 
to Wirkus dopiero po wyjściu Fonczaka, 
jednakże dogonił go, awantura, obraza, re 
wizja osobista, pierścionek w kieszonce l 
— wyrok, skazujący Fonczaka na 6 mie
sięcy aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

„Związek bandytów w Polsce 
HH OWA ANONEHlir $ZANT*Zir$TÓW. fl 

Złodziei przesyłek kolejowych 
skazany na 3 l«ata -więzienia-.. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wśród wielkiego zainteresowania ze 

strony publiczności nastąpiło wczoraj o-
gteszenie wyroku w sprawie przeciwko 50 
letniemu kolejarzowi Badzińskiemu, który 
przywłaszczał sobie systematycznie z prze 
syłek kolejowych różne przedmioty war
tości pięciu tysięcy złotych oraz przeciwko 
właścicielowi składnicy węgla Jakubowi 
Matuszyńskiemu i jego bliższej oraz dal
szej rodzinie o paserstwo. 

Przewodniczący trybunału wiceprezes 
dr. Piziewicz odczytał sentencję wyroku, 
która jest następująca: kolejarza Francisz 
ka Badzińskiego skazuje się na 3 lata wic 
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego od 
15 grudnia ub. r. oraz utratę praw obywa
telskich i honorowych na przeciąg lat 3. 
Oskarżonego Jakuba Matuszyńskiego sąd 
skazał na 2 lata więzienia i 500 zł. grzy
wny, przy czym w razie nieściągalności 

grzywny w zamian odsiedzieć będzie nut-1 

siał dalsze 50 dni więzienia. Żona M&tti-ł 
szyńskiego — Maria otrzymała półtora roj 
ku wiezienia i 500 zł. grzywny. W stosun-* 
ku do małżonków Matuszyńskich trybuna!:! 
orzekł również* utratę praw obywatelskich' 
i honorowych na przeciąg trzech lat. Gór
ka Matuszyńskich 18-letnia Halina zas%r 
clzona została na fi'iw'esięcy więzienia i 20) 
złotych grzywny z zawieszeniem wykona-
nia kairy. Resztę oskarżonych, będących, 
pod zarzutem paserstwa, Wandę Rędzin--
ską i Joannę Walczakową sąd z braku do
wodów uwolnił od winy i kary. Poza tym 
sąd zarządził wydanie rzeczy zajętych u 
poszczególnych oskarżonych i wydanie 
tychże dyrekcji kolei w Toruniu. 

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok spo 
kojnie. Badzińskiego- jak i Matuszyńskich 
odprowadzono' po rozprawie do więzienia. 

\ t . 

Ucieczka przez o&no restauracji. 
Hulanka za pieniądze zebrane dla bezrobotnych. 

Z Białegostoku donoszą: 
Przed sądem w Białymstoku toczył się 

sensacyjny proces przeciwko Bogdanowi 
Piotrowskiemu, który pełniąc funkcję płat 
nego sekretarza w tutejszym komitecie po 
mocy zimowej bezrobotnym, przywłasz
czył sobie 75 złotych. 

Piotrowski zainkasował od ofiarodaw
ców na rzecz bezrobotnych 75 zł. Około 
południa zaszedł do jednej z restauracyj 
przy ul. Sienkiewicza gdzie przepił wszy
stkie swoje pieniądze. Ponieważ zabrakło 
mu jeszcze do rachunku kilkunastu złotych 
zbiegł przez okno restauracji, mieszczącej 
się na parterze. Następnie wsiadł do tak
sówki i kazał sie wieźć przez miasto. Rów 
nież szoferowi nie zapłacił należności za 
jazdę. 

Nazajutrz policja wszczęła za nim po
szukiwania. Okazało się jednak, że zbiegł 
on z Białegostoku. Rozesłano za nim listy 
gończe. 

Dopiero no kilku miesiącach został on 

Z Tarnopola donoszą: 
Posterunek w Skale, pow. Borszczów 

otrzymał list otwarty adresowany do Seid 

K U L * UGftZąZŁA Hf PiER*i» 
Z Wilna donos/zą> 
W agencji poezjtowej w Duksztach P i -

jarskich pod Wilnem (powiat wileńsko -
trocki) strzelił do siebie z rewolweru w 
pierś kierownik ag#n"eji poc-zfdW(«J w Duk
sztach Pijarskich, Władysław Jermako-
wicz. ' 

Jermakowicza przewieziono do Mej-
szagoły, a stamtąd do szpitala św. Jakuba 
w Wilnie. Stan jego zdrowia jest bardzo 

Przypuszczalnie tłem zamachu samo
bójczego był zawód miłosny. 

Pogłoski o jakichś nadużyciach, o tym. 
że zamach ten miał jakiś związek przyczy
nowy z głośną aferą Zacnego vel Gulczyń
skiego, pozbawione są podstaw. 

Przeprowadzona natychmiast przez wła 
dze pocztowe rewizja w ajencji, wykaza
ła, że wszystko jest w jak najlepszym po
rządku. 

mana dzierżawcy młyna w Skale Podol
skiej nast. treści: Zawiadamiam P., że E-
dward Lubiniecki żyje i ma przyjemność z 
panem się widzieć. Na moje przyjęcie pro 
szę przygotować 8,500 zł., które proszę 
zostawić do dnia 10 marca u siebie w do
mu na stole. W przeciwnym razie sterory-
zuję pański dom, a pana dusza będzie na 
łonie Abrahama. Następuje podpis: Ed 
ward Lubieniecki, herszt bandy podolskiej 
Policja prowadzi dochodzenie celem uja
wnienia autora anonimu. 

Aniela Horodyska, wlaść. majątku w 
Białej pow. Czortków otrzymała list, w któ 
rym autor domaga Się zło*enia kwoty zl. 
2000, gdyż w przeciwnym razie będzie mu 
siała zapłacić kwotę 20,000 zł. Na liście 
byt podpis: „Związek bandytów w Polsce' 
Policja aresztowała Kliszczaka Pawła pod 
zarzutem napisania tego anonimu. 

R A D I O - K Ą C I K * 
SOBOTA, 12 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

f Inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomo4ri gospodarne 
15.45 Słuchowisko d l . dzieci pt. „Krakowskie łą

k i " 
16.15 Trio talonowe 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Rumor rzymikt — felieton (z Krakowa) 
17.13 Utwory skrzypcowe kompozytorów ełowiuń-

••ki. li W w; ku-1.111111 Ljuliena Wladigerowa 
17.50 Nasz program 
18.00 Wiadomości tportowe 
18.10 Pogadanka społeczna 
18.1.*> l*i.-- ni w u v U..n ni.u Karola Kul i mana — 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wal 
19.00 Audycja dla Pniaków ta granica 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.110 ,,1'rasnuita" — operetka w 3.cłi aklacli Fran

ciszka Lchara 
W przerwie około g. 20.45! Dziennik wle-

etorny 1 Pogadanka aktualna 
22.00 Skecze Feliksa Zandlera — ze Lwowa 
22.15 Piosenki, ballady i duety przy gitarze 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przeglgd prasy i komunikat meteorologiczny 
ŁÓDŹ, fak Rastrn, ont: 

15.10 Muzyka i płyt 
15.27 I .ni.•!..>• wiadomości giełdowe 
KI Ul Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 „Pomiatajmy o ptakach" — pogadunka 
1B.45 Rozmowę a radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. B. Pawłowie* 
13.55 Odczytanie programu 
23.00 Wuzylca taneczna — płyty 
23.00—0.30 Koncert łyczen 

ujęty w Czortkowie i sprowatdzony do Blat 
łegostoku. 

Sąd skazał Bohdana Pawłowskiego na. 
łączną karę 1 roku i 3 miesięcy'więzienia. 

Desperacki czyn prokuratora 
Z Wilna donoszą: \ 
Prokurator Pigulewski, który w*dniu 7. 

bm. w sali Resursy Pol. w Lidzie strzelił-
sobie w okolicę serca znajduje się obecnie 
po dokonaniu operacji w szpitalu patfstwo 
wym w Lidzie. Sfan jego zdrovKria jest b. 
groźny. \ 

N I R D Z I E L A , 13 M A R C A 

Warszawa I (Raszyn) 
I Ifme Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał czato 1 p i e l * M Av» Maria" 
S.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja 
9.00 Transmisja nubotenslwa i kosciołk p o - f l c T . 

nardyńskiego w Wilnie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzrka 

• płyt 
11.30 K. l.-iż t / . . i : . 
11.57 Sygnał etatu I hejnał" • Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny — i Lodzi 
13.00 Przegląd kulturalny-
18.10 „| I" — nowela łlenryka Sienkiewicza) 
13.30 Muzyka obiadowa — ze Lwowa 
14.45 Axi<Syrja dla wsi 
I'. i. vv«/ł'ikieai> po trochu — audycja dla daJecl 
IfijOS Koncert kaaheralny B a . . -> 
16.45 „Anielrla I tycie'* — powieli mówiona Hele

ny Boguszewskiej 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie — a Kolonie 

W przerwie około godz. 17.55: tJliwiln lrin-
ra Studiów 

19.00 Teatr Wyobraźnie „Turniej w Perpignamr* 
(reportai imaginaryjny) 

l°.3fi Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na Jutro 
20.40 Przegląd polityczny 
20:50 Dzlrnntk wieczorny 
21.00 Wiadomoiel aportowa ze wtayatklrh rorgłoini 
21.15 „Precz z kobietami" — wesoła audycja 
22.00 Opowieść o Ueethovenie 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne;*, 

k $ iniik.it meteorologiczny 
24.00—1.00 Programy lokalne 

ł .ó . l ź , jak Raszyn, oraz-
8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 

13.00 Felieton pt. „Karwia" 
15.45 Audyrju dla d/i.-, i. Wiartaa dla dzieci 
19.55 Rozmowa o świadczeniach emerytalnych ro

botników — dialog 
ltl.50 Koncert solistów. Jan Trzaska (baryton). 

Arno I', ot-.- (fortepian i akomp.) 
20.3JT Wiadomości s p o r t o w e l o k a l n e 
25.00—23.30 Muzyka t a n e c z n a — płyty 

J. ROUSSEL. 

Wygrana 
— Czy to prawda, co opowiadają o Ro

zalii? 
— Prawda najprawdziwsza, jak to, że 

mnie pan tu żywą widzi — odparła Z go
dnością właścicielka baru, pani Toutefofl. 

— Wygrała sto tysięcy? 
— Nie. dziesięć. Ale to jest coś, zwłasz

cza dla niej, w jej położeniu... 
— A to jej się posżczfścrłor! — mówił 

klient, szofer w wysławionej łtufltee, pijąc 
uuszkiew 'kawę — Warto jej się obecnie 
oświadczyć! Gdzie jest teraz? 

Stali bywalcy, roześmieli się głośno, 
wiadomo bowiem było, że" pómywaczka 
Rozalia bvła osobą stateczną, a w dodatku 
mężatka. Miała dwoje dzieci do wyżywie
nia. Jednak ten i ów westchnął z głębi du
szy na wspomnienie o jej wygranej. 

Toteż, kiedy na chwilę uk#ż*a1a Słę" W 
drzwiach prowadzących do kuch-nł, oży
wione rozmowy na jej temat prżylyrały fot 
mę owacji. 

Ja* twyk le opasana była grubym nie
bieskim fartuchem i obnażoną do łokcia 
eką lśniącą od tłustych pomyj, usiłowała 
dgarnąć kosmyk włosów, spadający jej 

na oczy. 
Uśmiechnęła się z przymusem na widok 

mężczyzn, wyciągających ku niej na znak 
'"lidu szklanki filiżanki, a nawet widelce. 

Otyła właścicielka dumna i rozpromie
niona wstała z'za lady, położyła jej dłoń 
na ramieniu i ostentacyjnie pocałowała w 
czoło. 

— Jest jednak sprawiedliwość na tym 
świecie! — zakonkludowała ze wzrusze
niem. 

Wszyscy cisnęli się dokoła wybranki 
losu. O swoim szczęściu dowiedziała się 
dopiero dzisiaj zrana, nie czylfiłn przecież 
wieczornych dzienników ani nie słuchała 

I radia. 
— Proszę sobie wyobrazić — mówiła 

pani ToBtefoa — że o wielkiej nowinie 
ozfla^rrriła mi zupełnie spokojnie, jak gdy
by ią uważała za rrecz cSkiem naturalną. 
Właściwie jej s ;ę to n-nłeźafo po tym wszy 
ś-fkirrr. co b :cd:ia wycierpieć mnsrała. 

Rozalia trafiła na męża nicponia i próź-
mV<»,. !:tóry po paroletnim znęcaniu się 
nad nia, zostawił ją na bruku z dwojgiem 
m?'ców. Spędzał czas w szynku w towa
rzystwie innych rzezimieszków. Ostatnio 
tkprrtnn\ się podobno z iakaś zamożna 
pfzcknrrką z hal, która źvw :!a go frykasa
mi i Rtofoywafa' pieniędzmi. 

Choć na c r ' l "-rr^czuwano opittzczo-
nej, trzymano jednak od niei z daleka: 
nigdy nie wiadomo, czy Itht bicdufa nie 
ŻWrócf słc o f inżyrAc. a zresztą pech mo
że sie okazać 7S 'aźł'wv 

|edna tylko uliczna kwiaciarka żyła z 
nią w przyjaźni. Toteż, usłyszawszy o 
szczęśliwym wydarzeniu, przybiegła czym 

.prędzej do baru. 
— Wygrałaś podobno dziesięć tysięcy 

franków? — rzuciła się na szyję przyja
ciółce. 

— Tak — odrzekła pomywaczka, wycie 
rając rece o spódnicę. 

— Nicd<y mi nie mówiłaś, że grasz na 
loterii! Miałaś pieniądze na los? 

j Rozalia się zmieszała. 
i — Nie — odparta. — Dołączyłam się 
jdo kogoś. 

— Do kogo? 
— Do aptekarza na drugim końcu Pa

ryża. Byłam tam kiedyś i wstąpiłam do 
apteki po proszek na bóf głowy. Właści
ciel kupował właśnie ćwiartkę i zap ia ł , 
czy nie chcę z nim zagrać do spółki. Mia

ł a m afkurat przy sobie dwadzieścia fran
ków i zaryzykowałam. 

Kwiaciarka czuła się śmiertelnie obra-
iźona. Nic spodziewała się, źe Rozalia mo-
' ??a sic rłkffr.ić aż tak nieszczera. 

— Głowę bym dała — mówiła do zna-
fiermycb. wyszurflszy na iflice, — że wygTa 
ła główny los. Ale ies! za chytra, gteby się 
miata p r n ' 7 n a w ć Pewna jestem, że prze 
stanie nr - rowar. Pr7e'-.macie się! 

W całej ffffefrtW m?"r\)c\ ftfo M k o r> 
nic7'»"/łrłym s/rześnu b :pftnpi kobiety. 

W parf dni po tym wvsltr7»niit pan 
Toutefou, czując się niedvspon^waną zli
czyła kase i o północy posadziła za ladą 
pomywarzjke. a sama poszła sie położyć. 

Goście się porozdiorjzilf, i Rozalig za

mierzała za chwilę zasunąć żaluzje, gdy 
nagle do baru wtargnął z ulicy jafciś- podej 

grzany typ. 
Palcem dotknął daszka dżokejki i za

żądał Temoniady z rumem. 
Rozalia ledwie żywa po całodziennej 

pracy i zajęta układaniem łyżeczek do szu 
flady, nie podniosła wcale oczu na spóźnio 
nego przybysza. Sennym ruchem napełni
ła szklankę i podała ją, wciąż na gościa 
nic patrząc. 

— Za mało dałaś enkru! — odezwał 
się klient. 

Na dźwięk tego głosu zbladła i oparła 
się o ścianę Przed nią stał Edward, jej 
mąż. 

— Ach, to ty? Ty?... — szepnęła. 
Wnet się jednak otrząsnęła. 

— Wracaj, skąd przychodzisz! — Krzy 
knęła ostro. Z triumfem przyglądała się je-
i ro podartemu, staremu gttmowent-» paltn. 
N>>* trcrlW sie chyba od tygodnia i " ; ' miał 
kołnierzyka. 

Nic nie odpowiedział. 
Po chwili odezwała się z ironią: 
— Myślałam. * r robisz złote Interesy! 
— Zależy, f.lk czasem. 
— Nie mftt'n chyba «Jte ze mną go

dzić? Nie masz zamiaru do nas wracać, 
mam nad7tcjc! 

— Gdybyś zechciała... Gdybyś mnie 
pięknie poprosiła... 

Roześmiała się szyderczo. 

— Wolałabym skonać albo iść pod 
kościół, niż na nowo być z tobą — krzy
knęła, krzyżując ręce na piersiach — sły
szysz? 

— Bo mi mówiono — zaczął nieśmiało 
— źe podobno wygrałaś wielkie pienią
dze. Może mogłabyś mi co pożyczyć— 
Chciałbym założyć własny interes, bardzo 
poważny. Wytłumaczę ci... 

— I ty także uwierzyłeś, idioto! — 
przerwała mu Rozalia — więc się dowied* 
źe nie wygrałam nigdy, odkąd żyję, ani zła 
ma nego grosza i nigdy nie trzymałam losu 
na loterii. Cała te historię zmyśliłam, * 
wiesz dlaczego? Żeby pokazać wszystkim 
a najprzód tobie, źe nie potrzebny mi jut 
taki łobuz, jak ty. Dziwię sie tyPko, że wy 
gtądasz, jak żebrak. Pewna byłam, łe nle-
dłtrgo własnym autem zaczniesz jeździć..-
Dobrze ci tak. Możesz zmykać. 

— Rozalio, namysł się! 
— Proszę, stawiam panu lemoniadę ' 

dodaję rfa tłrnrrę pięćdziesiąt centymów"-
A teraz, forn ze dwora, bo eamykam! Za
mykam, powinnam. 

— Dobrze (uź. dobrze. Nie krzycz. 
Popatrzył na nia wzrokiem zbitego p* 8 

i wv*7fHU. powłócząc nogami. 
Odv sic za nim zamknęły drzwi, spm-

raała na sieb'e w lustro- oczy miała pełne 
łez, ?»]c usta zacięte w niezłomnym nosta* 
nowicniu 

Tl. Kw 
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O0ólnopolskie zawody tUtl 
mola. się odbyć 22 maja. H 

mistrzostwa 

Bunt Riiiilicznoścł na zewoilsci? iiô erskirii 
DRUGI D I I E N J%l$TRZefTW Łs&3»ZI.> H 

1 Dziś w sobotę rozpoczyna się w lokalu 
Polonii w Warszawie doroczne walne ze
branie Polskiego Związku Lekkoatletycz
nego. Walne zcbramic będzie musiało roz 
patrzyć bardzo liczne w tym roku wnioski 
ze strony okręgów. M. in. okręgi domaga
ją się: wprowadzenia drużynowych mi
strzostw Polski pcui i paaiów, rozszerzenia 
programu mistrzostw juniorów i zaliczenia 
tych mistrzostw do puuktacji mistrzostw 
Polski oraz prowadzenia oficjalnej l isty 1 

50-citi najlepszych wyników uzyskanych 
w Polsce 

Na zebraniu Polski Związek Lekkoatle 
tyczny przedstawi nnsfępujący kalenda 
rzyk najważniejszych zawodów lekkoatle 
tycznych na rok 1938. 

10 kwietnia — męski bieg na przełaj 
w Lucku. 

24 kwietnia —'kobiecy bieg na przełaj 
w Wilnie. 

3 maja -
całym kraju 

22 maja — ogólnopolskie zawody eli 
minacy^jne w Łodzi (obóz kondycyjny w 
dniach od 17 do 23 maja). 

11 — 12 czerwca 
gowe mCrSkie. 
18—19 c?crwca — mecz Polska — Fran
cja w Warszawie (obóz trening. 13—20. 
czerwca). 

215—26 czerwca — mistrzostwa okrę
gowe kobiece. 

25—26 czetrwca — akademickie mi
strzostwa Polsjki w Gdańsku. 

9—10 lipcfei — mecz męski Polska — 
Niemcy w Niemczech. 

narodowe biegi na przełaj w 

mistrzostwa okrę 

16—17 lipca — kobiece 
Polski (główne) we Lwowie 

17 lipca — zawody międzynarodowe w 
Gntdziądzn. 

23—24 lipca — męskie mistrzostwa 
Polski (główne) w Warszawie. 

31 lipca — mecz Polska — Rumunia 
w Czerniowcach. 

6—7 sierpnia — 10-ciobój i sztafety 
męskie 3x1000 i 100—200—400—800 w 
Poznaniu oraz eliminacyjny bieg 25 km. 

14 lub 28 sierpnia — ewentualny 
mecz Polska — Norwegia w Oslo. 

14—15 sierpnia — termin zarezerwo-' 
wany na ewent. zawody międzynarodowe 
wzgl. mecz międzypaństwowy kobiecy 
(obóz treningowy 1 — 16, sierpnia). 

28 sierpnia — 5-bój kobiecy i sztafe 
ty kobiece 200—100-S0—60 i 100—100 
200 —800 w Łodzi. 

3—4 września — mistrzostwa Polsk 
juniorów w Poznaniu. 

3—5 września — męskie mistrzostwa 
Europy w Paryżu (obóz trening. 21—31 
sierpnia). 

10—11 września — ewentualne zawo
dy międzynar. PZI.A lub okręgu (cw. War 
szawa — Helsinki) 

16 września 
w Budapeszcie. 

17—18 września — kobiece mistrzo 
stwa Europy w Wiedniu (obóz treningo
wy 29. 8. — 14. 9.). 

25 września — chód 50 km, 3 km z 
przeszkodami i sztafety męskie 4x200 i 
400—300— 2 0 0 - 100 w Krakowie. 

9 października — bieg maratoński o 
mistrzostwo Polski w Poznaniu. 

mecz Polska — Węgry 

p r ó b a 
przed meczem z Jugosławią, 

Za tydzic.fi w niedzielę, dnia 20 bm. w 
Warszawie gjościć będzie słynna węgier
ska drużyna iHungarla wzmocniona piłka
rzami, niemniiej sławnego Ujpestu. Kom
binowany zespół węgierski zmierzy się na 
Stadionie Wojjska Polskiego z reprezenła 
cją piłkarską Polski. 

Mecz ten będzie miał charakter generał 
nej próby przied meczem Polska — Jugo
sławia, który się odbędzie dnia 3 kwietnia 

w Białogrodzie. 
Jak wiadomo, walczymy z Jugosławią 

o prawo zakwalifikowania się do finało
wych rozgrywek o mistrzostwo świata, to 
też mecz warszawski będzie miał duże 
znaczenie i pozwoli zorientować się w for 
tnie naszych piłkarzy. 

W zespole węgierskim znajdą się tak 
wybitni piłkarze, jak Turay, Muller, Vin-
cze, Cseh, Kardos, Titkos i inni. 

ŁKS wychodzi na boisko 
m m p * o c t i t A * s p o r t ó w ? ł o o z i * 

W dniu drugim indywidualnych zawo
dów bokserskich o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego odbyło się trzynaście spotkań, 
jrzy czym cztery zakończyły się nokau
tem. Poza tym trzech zawodników: kogu
ci Marcinkowski ( IKP) , półśredni Tabo-
rek (IKP) i średni Mirowski (G) otrzyma 
li punkty bez walki, bowiem lekarz uznał 
za niezdolnych do meczu ich przeciwni
ków: Rychtera (KE) , Więckowskiego ( I . 
K. P.) i Kiiańskiego (KE) . 

Poziom zawodów, w porównaniu z 
dniem poprzednim — lepszy. 

Dobrze zaprezentował się Augustowicz 
Pietrzak, Szreiter i Spodenkiewicz, który 
walczył w lekkiej. We wszystkich wagach 
poza piórkową i lekką odbyły się pólfina-

Nie obyło się bez błędnego orzecze
nia. Mikołajczyk (G) , zdaniem sędziów, 
pokonał Spodenkiewicza ( IKP) . Publicz
ność była jednak innego zdania i nie orni 
nęla okazji, by z tego powodu głośno za
demonstrować swe niezadowolenie. Gwiz 
dom nie było końca. Spodenkiewicza bez
względnie skrzywdzono. 

Drugi skandal wybuchnął, gdy w II 
starciu piórko — Augustowicz ciosem z 
prawej rzucił na deski Michalaka (Z j . ) . 
Na „dziewięć" Michalak wstał, sędzia je
dnak skończył liczenie i., nokaut. Rozgo
ryczony Michalak, który znalazł współczu 
cie u widowni nie chciał zejść z ringu. Na 
szym zdaniem sędzia liczył zbyt szybko, 
inna rzecz, że Michalak był całkiem roz
bity i nokautu nie uniknąłby na pewno. 

Oto szczegóły walk: 
W muszej Poczekaj (IKP) pokonał na 

punkty prymitywnego Błasińskicgo ( W ) . 
W koguciej Szreiter (KKS) wygrał na 

punkty z Popielatym ( IKP) . Walka b. ży 
wa, szybka i dramatyczna, obydwaj „wzię 

I i " moc ciosów. Szreiter był znacznie lep
szy niż pierwszego dnia, Popielaty b. am
bitny i twardy. 

W piórkowej Czcsławski ( IKP) poko
nał Szczepańskiego, Witkowski (KE) wy 
punktował Troszczyńskiego (O) , a Bart-
niak zwyciężył Kaczmarka (S). Początku
jący sokół okazał się dobrym materiałem 
na pięściarza. 

W l e k k i e j odbyły się cztery walk i : Ko 
W a l e w s k i ( IKP) pokonał Wojciechowskie 
go (G) , po b. zaciętej walce. Szczapiński 
(Zj.) wypunktował Kulibabke (G) i Pik 
(IKP) Olejnika ( W ) . Wszystkie walki l e k 
kich były żywe i ciekawe, szczególnie Spo 
denkiewicz — Mikołajczyk. Sprytny „spo 
dek" punktował nieustannie polującego na 
cios przeciwnika, którego nawet na chwi
lę „posadził" na deskach. 

Półśredni Ostrowski (G) choć zmusił 
w I I kole Muszyńskiego (S) do poddania 
się wykazał rażący brak formy. Pierwsze 
starcie wygrał nawet Muszyński, gdy jed
nak po tym dostał kilka razy w żołądek 
zrezygnował z dalszej walki. Na tle słabiut 
kiego Sokola Ostrowski wypadł źle. 

W średniej Pisarski w I starciu znokatt 
tował Sawińskiego ( W ) . Niektórym bo
kserom wystarcza ieden cios, zresztą spe
cjalnie niezbyt groźny, aby zrezygnować 
z walki już w drugiej minucie. Nie doty
czy to półciężkiego Jeziorka (KE) , który 
,,dopirro" po I kole poddał się Pietrzako
wi ( IKP) , będącemu bezsprzecznie w do
brej formie. 

W dniu dzisiejszym w sali Teatru Ge-
ycra odbędzie się dalszy ciąg spotkań pól 
finałowych od godz. 18-cj. W programie 
przewidzianych jest pięć walk. Na dziś 
wszystkie bilety wejścia po 50 gr. 

Jutro o godz. 11-ej w tej samej sali 
odbędą się finały. 

Sport w kilku słowach 

i t r ;> 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 11 marca. 
NOWY JUKK: loco 9.02, marzec 8.97, kwie-

cirri 8.97, maj 8.96 
U V E R I ' O O L : loco ń.0fi» marzec 4.92, kwie

cień 1.93. maj 1.97 
BREMA: loco 10.96, marzec 10.38, maj 10.44, 

październik 10.70 

Waluin, dewizo i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWI. — COKOLWIEK SŁAB

SZE. 
Obroty papierami państwowymi były dość oży

wione przy małych stosunkowo odchyleniach kur
sowych. 

Z premiówek Dolarówka obiegała po cenie nie
zmienionej, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji zniż 
kowala o 37 groszy, 2 emisji o 62 grosze, a serie 
1 emisji były tańsze o 58 groszy. 

W grapie innyrb papierów państwowych po 
słabszych o 0 25 pcoc. c«*n'ich nabywano 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnętrzna, i 5-proc. Poż. 
Konwcrsyjną. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — BEZ 
WIĘKSZYCH Z M I A N . 

W dziale listów zastawnych panował nastrój spo 
kojnv, pcyy nieznacznych stosunkowo odchyleniach. 

W trupie stołecznej zakupywano po ustalonych 
cenach .i-proe. m. Warszawy dawne, 1933 r. i 1936, 
4 i pół proc. Zirms!;ic w Warszawie natomiast były . 
tańsze o 0.30 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prein. Poż. Iitweslycy jna 1 emisji 81.38. 1 emisji 

serie 93.50, 2 emisji 83.88, Dolarowa 3 serii 42.00, i 
Konsolidacyjna 1936 r. 67.75, Konwersyjna 1924 r. 
70.00 (drobne), Wewn. Poż. Państwowa 1937 6)5.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 91.00, 
L. Z. j Obi. Kom Ranku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emieyj) 83 25, 94.00 i 111.00. Bud. 93.110, 
1* Z. (gwar.) /:.-•.iskie w Warszawie 1924 r. wartość 
kuponu 49.19, Ziemskie w Warszawie S serii 63.00, 
m. Warszawy dnwne 75.75, m. Warszawy 1933 r. 
70.75, 1936 r. 72.50. m. Lodzi 1933 r. 64.25, m. Piotr 
kowa 1933 r. 60.00 

I . , 

AKCJE - BEZ W I Ę K S Z Y C H Z M I A N . 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi hy-
dośe duże, w oficjalnych transakcjach zanotowa

no ogółem siedem gatunków akcyj. 
Bank Polski 113.50 (imienne 112.75). Węgiel 

31.38, Lilpop 61.75, Modrzejów 13.75, Norblin 77.00 
Starachowice 38.25, żyrardów 70.50 

giełdy 

Ł . K. S. wystąpi na jutrzejszym meczu 
piłkarskim ze śląskim Dębem w następują 
cym składzie: Piasecki (Ceglińskl); K a r : -
»iak, Fliegel; Osiecki, Rudnicki, Pegza U; 
Król, Stegliński, Korporowicz, Lewandow 
ski, Miller, rez. Sarł I Pełka. 

— W turystyce kolarskiej Łódź odegra 
ła w ostatnim sezonie pierwszorzędną ro 
lę. W ogólnej klasyfikacji wszystkich okrę 
gów w Polsce okręg łódzki zdobył pierw 
sze miejsce. W klasyfikacji klubowej na 

sklasyfikowanych wicemi-
;ki zdobył ŁKS, którego ko-
-^jttefchijj ^ogtyfcfh 3Ś.OO0 
dznaki Polskiego Związku 
EkS-tl zdobyli: 1?ychłe1ski 

21 zespołów 
strzpstwo Pol 
larze - turyśc 
kilometrów! ( 
KdlarskiegrT 

Kalendarzyk aportowy na dt ień dzisiejszy 1 
jutrzejszy przewiduje W Łodzi następując* im
prezy sportowe: • 
SOBOTA. 

BOKS. W salt G«yera przy ulicy Piotrkow
skiej 295, o godz. 1H ej ćwierć f inały mi 
strzostw bokserskich okręgu. 

S Z E R M I E R K A . W sali Tulskiej Y M C A przy 
u l . Moniuszki 4a pierwszy dzie* mistrzostw 
szermierczych A r m i i . 

G R Y S P O R T O W E . W aali PSG w Pabiani
cach o godz. 19 -ej : początek eliminacyj koszy
kówki męskiej do mistrzostw Polski (mecz: 
Ognisko — Wi lno — K P W — Poznań) . 
N I E D Z I E L A . 

P I Ł K A NOŻNA. NA AURIIONIE ŁKS O GODT. 

Oficjalne o t w a r c i e 
sezonu piłkarskiego w Warszawie 

(W niedzielę nastąpi oficjalne otwarcie 

15-EJ TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI: ŁKS (LIGA) 
— DĄB KATOWICE). 

BOKS. W SALI OEYERA PRZY ulicy Piotrkow
skiej 296 O GODZINIE 11-EJ PRZED POL.: finały 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH OKRĘGU. 

SZERMIERKA. W ta l i POLSKIEJ YMCA OD 
godz. 8.80 DO 14-EJ i OD GODZ. V,.:W — 19.30, | 
DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH ARMII 

GRY SPORTOWE. W PABIANICACH W SALI 
PSG DOKOŃCZENIE EŁIMRNAEYJ koszykówki MĘ
skiej (o godz. 9.30 rano i p godz. 18-e j ) . 

Wacław, Kling Bronisław, Czyż E., Mi
chalski St„ Krachulec E. i Orłowski H. 

— Pierwsze kobiece eliminacje szer
miercze do mistrzostw drużynowych Pol
ski, które odbyły się w tym tygodniu w 
Łodzi przyniosły następujące wyniki: 1) 
A^atczakówna Maria (Pocztowe PW) , 2) 
Rajchmanowa, 3) Rajpoldówna (Poczto
we P W ) , 4) Matczakówna Jadwiga (PW) 
5) świerczewska (ŁKS), 6) Rozcnholców 
na (ŁKS). 

— Kapitanem sportowym łódzkiego 

okręgu szermierczego został p. Jerzy M i 
rowski. 

— W rozgrywkach koszykówki męskiej 
o mistrzostwo klasy A w Łodzi IKP poko
nał WKS 59:38 (32:26), zaś Wima HKS 
43:13. 

—Otwarcie sezonu kolarskiego w Ło
dzi nastąpi dnia 21 kwietnia. 

— Łódź brana jest pod uwagę, jako 
miejsce meczu lekkoatletycznego kobiece

go Polska — Niemcy. 

WICEMISTRZ OLIMPIJSKI 
został zawodowcem. 

Bokserski wicemistrz - olimpijski wągr 
lekWej Estończyk Sf?pulovir nrztszedTrła 
zawodowstwo i w najbliższych dniach wy 
stąpi po raz pierwszy w charakterze za 
wodowca w Helsingfnrsie. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 12.3. — Urzędowa ceduła 

zbożowo - towarowej W Wnrisawie, 
Pszenica czerwona szklista 29.75 — 30.2$. jedno

lita 29.25 — 29.75, zhiernna 28.75 — 29.25, łytn 
I stand. 21.25 — 21.75, mak» pszenna gat. t wye, 
30-proc. 45.00 — 47.50, SOproe. 42.00 — 44.50, 
pszenna pustewna 19.00 — 20.00, tńaka żytnia cal. I 
50-proc. 33.00 — 34.50, 65-proc. 30.50 — 31.00, ra
zowa 9,r)-proe. 24.7S — 25.50 

POZNAŃ, 12. 3. — Urzęde- a r - 'u ła giełd;-
ibożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 26.25 — 86.75, żyto 

20.25 — 20.50, mąka pszenna gal. I wye. 30-proe. 
45.23 — 45.75, 50.pror. 42.25 — 
gat. I 50 proc. 30.C5 — 31.65 

42.75, mąka żytnia 

a i y c l e s p o r t o w e P a b i a n i c . 

Dwa emocjonujące dni 
graer sportowych* 

jeździe zaspołu WKS Śmigły, który w Ło
dzi jest jeszcze nie znany. 

Podokręg Pabianicki OZPR przygoto^ 

Dziś w Pabianicach w sali miejscowe 
klubu PSG przy ul. Pułaskiego roz sezonu ptłKarsioego w warszawie, w W - g j c d ' w u j n i o w c z a w o d / w k o 

dniu rozpoczynają się walki zarówno o s z y k ó w c e m c s k i c j - S ą { Q t l i m i n a c j e a - w a j o r g a n j z n C j c turnieju bardzo starannie. 
^ i właściwie półfinały mistrzostw Polski, od- Dzięki'przyjęciu protektoratu nad zawo-

* : bywające się przy udziale mistrzowskich danii przez prezydenta m. Pabianic p. 
zespołów: Łodzi — IKP; Wilna — WKS j Putymę, impreza otrzyma ramy reprezen-
śmigły; Poznania — KPW. Podana uprze tacyjne. Drużyny uczestniczące w zawo-
dnio wiadomość o tym, że Wilno będzie 'dach zostaną oficjalnie powitane i przed-
reprezentowane przez drużynę Ogniska • stawione publiczności, a wszyscy zawod-
okazała się błędną, gdyż Wileński OZPRJnicy otrzymają odznaki z herbem miasta 
powiadomił organizatorów depeszą o przy | Pabianic, co będzie dla nich miłą pa

miątką. 

,,A". O mistrzostwo ligi okręgowej 
czyć będą: Starachowice z Legią, Fort Be 
ma z CWS, Huragan z rezerwą Warsza
wianki, Czarni z Okęciem, Znicz z P. W. 
A. T. T. i Orkan z Granatem. 

W tabeli ligi okręgowej prowadzi obec 
nie (po rundzie jesiennej) Fort Bema, 2) 
Okęcie, 3) Legia, 4) Starachowice, 5) C. 
W.S., 6) PWATT, 7) Orkan, 8) Huragan 
9) Czarni, 10) Granat, 11) Znicz, 12) 
Warszawianka. 

O mistrzostwo klasy ,.A" grają: AZS 
z Orłem, Ordon z Bzurą, żyrardowianka z 
PZL, Czechowice z Kadrą oraz Pogoń z 
OKS. 

W tabeli klasy ,,A" prowadzi obecnie 
Bzura przed PZL, Pogonią, rezerwa Polo 
nii. Orłem, Kadrą. Ordonem, OKS, AZS, 
żyrardowianką i Czechowicami. 

K O M U N I K A T Z.O.R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Re 

zerwy Rz. P. niniejszym zawiadamia swych człon 
ków, że w sekretariacie Koła przy nl. Moniuszki, 
Nr. 1 sa do nabycia bilety po cenach zrzeszenie 
w y c h na ..Nichoską K°medię" Z. Krasińskiego na 
niedzielę dn. 13 marea br. godz. 20.30 wystawiana, w 
teatrze Polskim przy ul. śródmiejskiej 15. 

N O W O C Z E S N A W O J N A M O R S K A . 
Z okazji Wystawy Morskiej L M K organizuje 

cykl odczytów na tematy morskie i kolonialne. Ns 
prelegentów pozyskano wybitnych znawców omawiu 
nych zagadnień. Pierwszy z tego cyklu odczyt pl. 
„Nowoczesna wojna morska" wygłosi komandor 

ppor. rtsmlelntowkt Konrad s Gdyni W niedzielę 
dn. 13 marea rb. o godi. U przed południem w sali 
Stow. Rob. Chrzęść, przy ul. Przejazd 34. Wejśele 
25 groszy 

G r e k o k a t o l i c k i e r e k o l e k c j e 
w i e l k a n o c n e 

Podobnie jak lat ubiegłych odb;.ly 8ic względnie 
odbywać się będę i teg n roku pod kierownictwem 
ks. I lknwt, wielkopostna rekolekcje gr. kat. wyzna, 
nio, w następującym porządku: 

Ponieważ z a p o w i e d z i a n y turn ie ju e l i 
m i n a c y j n y jest p i e r w s z ą tak p o w a ż n ą i m -

Iprezą g ie r s p o r t o w y c h na terenie Pabia
nic, p r e z y d i u m P o d o k r ę g u Pabianickiego 

Iz p r z e w o d n i c z ą c y m p. H e l m u t e m Lieb-
| schem na czele , rozszerzy ło p r o g r a m im-

Łowicz 2—3 marea br., Kutno 4—6 marca br., I prezy p r zez d o d a n i e 3 -ch m e c z ó w koszy-
Łódź, 7—13 marca be, Zgierz. — 14 marca b r J k Ó w k i O Charak terze t o w a r z y s k i m . 
Gstkówek 1 3 - 1 6 marca br , Kol..„z.ki - Regny 1 6 - OstatCCZIl ie p r o g r a m ZaWOdÓW jest 
17 marca br* 1 oniosgow Maz. 20—21 marca br., • . r 

Piotrków Tryli. 2 2 - 4 4 marcu br., Częstochowa 26—1 ' - a s ' C p U j ą C y : 
11. marca br., Skierniewice 3—9 kwietnia br„ | Sobota, d n . 12.111. 

Sieradz. 11-13 kwietnia br.. Łódź 18—20 kwietnia. Żeńska HKS ( Ł ó d ź ) 
Pisma powyższych miejsertwośe! upraszamy • ' c r 0 d z . 19.00 WKS 

przedrukowanie owej notatki na s«rvch łamach. I w m w (t>nttt+A\' 
święta wielkanocne gre; ko-kstolickie obrządku l ^ K W V r ( 

obchodzone będą w dniarb 15 kwietnia br. Wielki 
Piątek, 24 I 25 kwietnia br. Wielkanoc. 

K O M U N I K A T . 

Dnia 12 marcu br. o godzinie 19-ej w loka
lu Z O U , ul . Młłrtudfcki 1 odbędzie się zebranie 
orgam:-ae>j>v Zw iązku I nżyn ie r i i Wojskowej 
Okręgu Łodzfeier;o, na k tó re uprze jmie zapra-
. za kom i ta t organizacyjny. 

N a | M w y & < z e zcrbeinio proszeni są wszyscy 
P.T. o f icerowie służby czynnej, w stanie spo
czynku, rezerwy i podchorążowie rez. , k t ó r z y 
ukończy l i szkołę I nżyn ie r i i W o j s k o w e j , lub szko 
lę podchorążych saperów rezerwy 

godz. 18,30 kosz. 
— Kntsche Endcr; 
Śmigły (Wilno) — 

niedziela, dn. I3.III. godz. 9.00 kosz. 
męska Sokół (Pabianice) — Krusche En-
der; godz. 10.00 kosz. męska IKP (Łódź) 
— WKS Śmigły; godz. 17.00 WKS Śmi
gły — PSG (mistrz Podoikręgu Pabiani
ckiego); godz. 18.00 IKP — KPW (Po
znań). 

Z ramienia Polskiego Związku Piłki 
Ręcznej przyjeżdżają na zawody pp. Pio
trowski (delegat) i por. Bielecki (sędzia) 
Ponad to funkcje sędziowskie będą pełnili 

.sędziowie łódzcy. 

KOBIETA 1 MĘŻCZYZNA 
na tle hasła Akcji Katolickiej. 

Pod tym tytułem organizują Katolickie 
Stowarzyszenia Kobiet oraz Katolickie Sto
warzyszenia Mężów w Łodzi w Domu Kato
lickim .przy ulicy Gdańskiej l l l cykl wykła
dów dyskusyjnych na tematy: 

17 marca o "godz. 20. Mężczyźni tworzą 
prawa a kobiety obyczaje, ref. mec. dr 
•Edward Prądzyń^ki. kprref. p. Helena Ozię-
blowa. 24 marca o godz. 20. Bezrobocie tnęż 
czyzn a praca zarobkowa kobiet, ref. inż. 
Roman Tworos, korref. p. Janina Komorów 
Ska, 31 marca o godz. 20. Kobiecość a ko
bieta społeczniczka, ref. p. Bogusław Wit 
kowski, korref. p. Władysława Skibińska. 
7 kwietnia o godz. 20. Wpływ małżeństwa 
Chrześcijańskiego na rozwiązanie kwestii 
społecznej, ref. mgr. Władysław Lisiecki, 
korref, p. Mieczysława Wiśniewska. 

Cykl tych wykładów w połączeniu z dy
skusja ma na celu dać potowa i jasną od
powiedź na kwestie pozornie nierozwiązalne 
a głębefto dręczące żywsze umysły, ma jw-
pnslu uzupełnię katolicki światopogląd my
ślącej Łodzi. 

' Podobni wykłady maja za seba poważ-
nn tradycje, i Sądząc z d"tvchezasowep;o po 
wodzenia,' doskonale odpowiadają p ° ' r z e -
bom kulturalnej Łodzi. 

C I E K A W Y O D C Z Y T . 

Staran iem Polsk ie j Y M C A w Łodz i p ro f . 
W ładys ław Jakóbczyk wyg łos i odczyt p.t. „ W y 
chowanie cz łowieka w dzis iejszych St. Z jedno
czonych A . P . " , w nadchodzący wtorek t . j . dn. 
15 bm. o godz, 20-ej 

Pre lekc ja ta odbędzie się w gmachu przy ul. 
Moniuszki -la (ma ła gala g imnas tyczna ) . 

Wstęp bezpłatny. Goście m i le w i d z i a n i . 

Jutro na obiad: 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń cie 

lęca z jarzynką, omlet. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Teodorze. 
Wschód słońca 5.56. 
Zachód — 17.36. 
Długość dnia 11.40. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO —. Ronaans szule/a 

CORSO — I Atak o ŚNICIE, II Sam na 
EUROPA: — Ostatni alarm. 
GRAND-KINO — Władczyni puszczy 
IKAR: — I. Zaginione miasto; I I . Bolek 

i Lolek. 
M E T R O : — Tajny agent. 
MIMOZA: — Dziewczęta z Nowolipek. 
MIRAŻ: — Towarzysze broni. 
PALĄCE: — Dziewczę z temperamen

tem. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Władca" . 
RAJ: I. Kaprys markizy Pompadour; 
I I . Nowe przygody Tarzana. 

RIALTO: — Wesoły włóczęga. 
RAKIETA — Trójka hultajska. 
STYLOWY: — Pieśń jej matki. 
T O N : — Burgtheater. 

TEATR POLSKI 
Dziś premiera ,JV'e boskiej komedii". 

Dziś w sobotę najbardziej imponująca premie
ra bieżącego sc/onu: przepotężne arcydzieło Zy
gmunta Krasińskiego — jakie aktualne i przedzl. 
wnie żywotne „Nie boska komedia". Wspaniałe to 
dzieła ujrzymy w monumentalnej inscenizacji Le
ona Seliillcrn a w oryginalnych dekoracjach O. Ak-
sera ITdziił w tym niesłychani* interesująco za
powiadającym się widowisku biorą: Biesiaderka, 
Krasuowiccki, Połomska, Hańcza, Wlchrtiarz, Snov, 
Skubiiiewska. Reńska, Arnoldt, oraz 20-lu innych 
artystów i tłumy stntystów. 

Łódzka premiera „Nie boskiej komedii 1 1 będzie 
setną sztuka inscenizowaną przez. Leona Schillera. 
W związku z. tym przed przedstawieniem okoliez. 
nośeiowr przemówienie wygłosi dc. Tymon Terlecki 

Jutro w niedzielę o godz. 4-ej popoł. „Gałązka 
roz.i'i.!ivnu'M a wierz, o podz. 11,30 „Nie bo^ka ko
media". 

Przybyło 
Tydzień 11. 

3.50. 

WYSTĘPY JOZEEA WĘGRZYNA W T E A T R Z E 
K A M E R A L N Y M . 

Dziś w sobotę o godz. sVej popoł. W abonamencie 
szkolnym oraz wiecz. o godz. 8.30 niezrównana ko
media Moliera „1-igle Skapena" w reżyserii Br. Dą 
browskiego. Jutro o godz. 4-ej popoł. (po cenach 
zniżonych) i wiecz. o godz. 8,S0 występy Józefa Wę
grzyna w przezabawnej knmedii Adama Grz.yinały-
Siedleekiego ..Spadkobierra". Reżyseria Z. Bic.-ia-
deekiego. 

T E A T R Y : POPUT. \RNY I W SALI GEYERA. 
Dziś w sobotę o godz. 8,15 wicca. odbędzie się 

w Teatrze Popularnym premiera, pełnej werwy i 
humoru komedii Zalewskiego .,Oj mężczyźni, męł 
rz i fn i" r. udziałem: Dunajewskicj, Relewicz-Ziem-
bińskiej, Skrzydłowskiei, Sykulskiej, Dejunowieza, 
Kopczewskiego, Leszczyńskiego, reżysera St. Wronę 
kiego i innuch. Dekoracja T . Kalinowskiego. 

Jutro o godz. 4,30 popoł. 1 8,13 wiecz. „Figle 
Skapena". 

PIOTRkOWSk,A 67,TE 
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Praca na zawrotne! wysokości. 
„ P a j ą k i W a t y k a n u " . 
_ KAwKOŁOMNE ZAWODY 

Mniej sir a eh u przed bakteriami, 

za to więcej czystości! 
Niesłychana śmiałość nowoczesnych wileju czyszczenia kopuły bazyliki święte-

amen kańskich kancepcyj architektonicz- go Piotra i wszystkich dachów Watyka- u 
nych wymaga coraz częściej współpracy Obecnie senior rodu, z powodu sędziwe" i 
nieustraszonych specjalistów o iście żela 
znych nerwach. 

Kiedy w Stanach Zjednoczonych inży 
nierowie przystąpili do gigantycznej bu.lo 
wl i mostu Golden Gate Bridge w Kali
fornii, jedną z najtrudniejszych do rozw:ą 
zania lewe*tyj było wyszukanie odpowied

nich, ŚIT ych a fachowych, pracowni
ków. 

Robota odbywała się w powietrzu, na 
wysokości 220 stóp, i każdy fałszywy ruch 
lub posunięcie na metalowych rusztowa
niach pociągnąć musiało niechybnie śmiTĆ 
zelazo-bctonowych „cieśli". 

Chcąc więc zapewnić maksimum bez
pieczeństwa w czasie wykonywania robót, 
a. przede wszystkim, ze względów humr.-
nitarnych i... ekonomicznych, uniknąć 
śmiertelnych wypadków, inżynierowie w i 
dłi na pomysł rozciągnięcia na całej sie-
rokości mostu olbrzymiej siatki metalowej 
na podobieństwo tych, 

które się widuje w cyrkach 
podczas niebezpiecznych numerów akrotn 
tycznych. Koszt siatki wyniósł prawie m'-
lion dolarów. 

Doświadczenie wykazało, że ponwd 
był doskonały, gdyż nieuniknione wypadki, 
których pomimo stosowanych środków o-
•łrożności zdarzyło się sporo, nie zakoń
czyły się katastrofą. 

W Ameryce z jej drapaczami nicbi i 
łHoymi zakrojonymi na miarę kolosów po
mysłami, zwiększa się z każdym iniesa-
cem popyt na śmiałków, którym ich za
wód każ< co chwila z bliska patrzeć 
śmierci w oczy. 

Z nara:; ?niem życia przecież pracowali 
t t k i e i robotnicy i inżynierowie, przerzu 
ci jąc drugi olbrzymi most, łączący San 
Francisco z Oaxland. na wysokości 183 
stóp nad wodą. 

Nie mniej śmiali są robotnicy, wyku
wający gigantyczne popiersia wielkich mę
t ó w stanu amerykańskich w granicie pod
niebnych szczytów. 

Zresztą dostateczną już dozę akrobacji 
muszą wykazać skromni zmywacze okien, 
choćby tylko na trzydziestym piątym pię
trze nowojorskich kamienic! 

Obecnie w Paryżu zmienia się chorą
giewki na dachu Pałacu Sprawiedliwość1, 
przy bulwarze złotników. Magistrat mia
sta Paryża dla wykonania tej trudnej io-
boty zaangażował personel ślusarski, kić-
Ty bez cienia obawy pracuje na szczy^ e 
jedflego z najwyższych gmachów stolicy. 

Specjalistów tego rodzaju spotkać mo
żna we wszystkich krajach, lecz prym w 
tym względzie trzymają Włosi. 

W Rzymie mianowicie znajduje się nie 
zwykła rodzina Ponti'ch, której członko
wie, będący wszyscy robotnikami-akroba-
tami, zyskali popularne miano „pająków 
Watykanu". 

Od z górą stu lat rodzina Ponti, z o j 
ca na syna. szczyci się z posiadanego, 
wielce, przyznać należy karkołomnego przy 

wieku, przeszedł na emeryturę, ale z zad 
woleniem patrzy na dziedziczny taicm 
przejawiający się u wszystkich jego pocn i 
ków. 

Pobierane wynagrodzenie przez tych 
niezastąpionych specjalistów jest niewy
sokie, natomiast wypłacana im bywa • en-
ta dożywotnia, dochodząca w rezultacie 
do poważnej sumy. gdyż rodzina pos; k 
także sekret... długowieczności. 

Jeden jedyny tylko zdarzył się wypa
dek w okresie stu lat, a i ten spowodowa
ła wadliwa lina, a nie niezręczność :zy 
chwilowa słabość robotnika. 

Poza pracą ..tradycyjną", rodzina Poiv 
tich bywa mobilizowana w dni uroczystych 
iluminacyj, z powodu wielkich świąt Wa
tykańskich: jubileuszów Ojca świętego al- | 

bo kanonizacji nowych świętych. Wówczas 
kopula bazyliki i dach pokryte są morzem 
światła. .Pająki Watykanu" muszą założyć 
i zapalić lampy w pięciu tysiącach róż
nych punktów. Oczywiście do pomocy po 
wolują monterów i innych robotników, 
lecz tych puszczają tylko na dach. 

Ambicja rodowa nie pozwala, by o ca 
stopa miała wejść na kopulę święt.go 
Piotra. 

Amatorzy silnych wzruszeń w cyrkacn 
powinni równym podziwem darzyć i p";-
cowników, zdobywających chleb koszr:m 
nie mniejszych sztuk akrobatycznych. 

„Ludzie-muchy", jak ich przezwano w 
Ameryce, rzadko całkowicie ochronić się 
mogą przed wypadkami. Ale po dluższvm 
lub krótszym pobycie w szpitalu znów za 
klaclają zawodne czasem -,pasy bezpie
czeństwa" i wracają do karkołomnego ia-
roh kir. 

-OQO-

Nie czytaj w pozycji leżącej! 
Powoduje to nadmierny napływ krwi do g łowy 

Na wzrok nasz zwracamy za mało uwa- Ze względu na to, że choroby ocr.u 
gi, za mało go ochraniamy, nie bacząc na szybko przenoszą się, wskazanym jest, aby 

to, jak szybko zużywa się on i szwank.je każda osoba miała oddzielny ręcznik. 
Trzeba pamiętać o tym, żeby unikać te ;o | p r z v pracach, podczas których ocz 
wszystkiego, co oczy nasze męczy, a węc 
długiej i wytężonej pracy, połączonej z 
wysiłkiem wzroku, zwłaszcza przy świcie 
sztucznym lub o zmierzchu. Należy wy
strzegać się przede wszystkim czytania w 
pozycji leżącej, zmusza bowiem ona do 
nienaturalnego patrzenia ku dołowi i po
woduje nadmierny napływ krwi do głowy. 

Szkodliwym jest bardzo palrze.iie 
wprost na światło, np. słońce, w sztuenc 
ognie, czy palące się żarówki. Wielką r;lę 
odgrywa też oświetlenie, światło, pada. 
powinno zawsze od lewej strony, jeżeli bo 
wiem pada od strony prawej, piszemy ci.-; 
gle w cieniu, wytężając wzrok n i e p o t n b -
nfc. 

Wszelkie długotrwałe hafty, zwłaszcza 
białe na białym materiale, bardzo nu*;; 
oczy i pozostawiają na długo uczucie zmę
czenia. 

Ponadto na wzrok wpływaią dodatnio 
lub ujemnie te same czynniki, które na ca 
ły organizm działają, a więc: powietrze, 
pożywienie, praca, sen, rozrywki, zmar
twienia itp. Podczas czytania i pisania, pa 
miętać należy o tym, ażeby siedzieć pro
sto, książkę czy zeszyt trzymać w odlegio 
ści 30 cm od oczu (wzrok normalny). 

Jeśli nic dowidzimy. należy bezwzględ
nie zasięgnąć porady lekarza okulisty i :y! 
ko z jego polecenia używać szkieł. Ostrzec 
jeszcze wypada przed dotykaniem oczu rę 
kami, gdyż nigdy nie są one idealnie czy
ste. Unikać trzeba kurzu, pyłu, dymu, gdyż; 
wywołują one bardzo łatwo bardzo bole
sne zapalenie spojówki. 

zy pracach, podczas których oczy są 
narażone na pył węgla, odpryski metal , 
należy oczy chronić szklarni, gdyż ostre od 
łamki mogą skaleczyć nawet głębsze czy
ści oka. , 

W bakteriologii zapanowały nowe prą
dy, które dałyby się streścić w następują
cym zdaniu: 

„Mniej strachu przed bakteriami, a za 
to więcej czystości!" Wielu bakteriologów 
zwłaszcza angielskich, uważa nawet, że 
bakterie nie są powodem choroby, tylko 
jej objawem, gdyż inaczej każdy człowiek 
w ciągu godziny umarłby na wszystkie cho 
roby świata, albowiem w swoim ciele ma 
prawie wszystkie chorobowe bakterie. 

Francuz dr Tanon, profesor higieny na 
wydziale medycznym w Paryżu, jest po
dobnego zdania, nie idzie jednak tak da
leko, jak teoria angielska. 

Zapytany, jak ustrzec się chorób za
raźliwych, dr Tanon oświadczył, źe błęd
ne jest mniemanie, jakoby styczność z cho 
rym na tyfus, cholerę lub dyfterię, musia
ła spowodować zarażenie się. Podanie rę
ki Choremu bynajmniej nic wywołuje cho
roby. Kilka bakteryj, które przy tej spo
sobności przedostaną się z jednej ręki na 
drugą, nie odgrywają tu żadnej roli, gdyż 
bakterie wszelkiego rodzaju znajdujemy 
także na rękach osób zdrowych. 

Dr Tanon twierdzi jednak, że są takie 
wypadki, w których bezpośrednia stycz
ność jest powodem przenoszenia się cho
roby. Zdarza się to mianowicie przez sty
czność z ludźmi, którzy posiadają ten de
fekt w budowie ust, że rozmawiając wy
rzucają drobniutkie kropelki śliny. Bakte
rie ukryte w ślinie są istotnie niebezpiecz
ne. 

Zdaniem dra Tanona, styczność pośre
dnia z chorymi jest o wiele niebezpieczniej 
sza, aniżeli styczność bezpośrednia. Cho
dzi tu o styczność za pomocą pewnych 
przedmiotów, które mogą się stać tzw. 
„środowiskiem pośredniczącym". 

Zmierzch gwardii. 
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Do przedmiotów tycii należą przecie 
wszystkim potrawy, których dotykał choć
by przed kilku godzinami albo człowiek 
chory, albo mający w sobie bakterie cho
robowe. Chodzi przede wszystkim o mię
so i owoce, w grę wchodzi jednak tak i * 
pieczywo i słodycze, na których bakterie, 
dzięki wilgoci w odpowiedniej tempera
turze, rozwijają «ię, jak na sztucznej po 
żywce". Dlatego bardzo ważne jest np., 
ażeby cukierki były zawijane w papierki 
albo staniol. 

Opierając się na tych założeniach, di 
Tanon twierdzi, że przenoszenie się tyfusu 
przez wodę dokonywa się tylko wówczas, 
jeżeli woda odegrała rolę „środowiska po
średniczącego". Dwie lub trzy bakterie ty
fusowe na litr wody nie moga wywołać 
tyfusu. Inaczej ma się rzecz, jeśli taka wo
da, z trzema bakteriami tyfusu, stoi w ka
rafce, albo co gorsza w nieczystym naczy
niu przez noc i w cieple pokojowym roz
wija kulturę bakteryj starając się w ten spe 
sób „środowiskiem pośredniczącym". Tym 
się tłumaczy fakt, że w jednym i tym sa
mym domu jedna rodzina może zachoro
wać na tyfus, a druga ustrzeże się choro-
by. 

Dr Tarjon wyraża ubolewanie, że ża
den rozkaz policyjny nie może zmusić lu
dzi do mycia rąk po kilkanaście razy na 
dzień. Jest jednak konieczne, aby właści
ciele składów ;'.ywności narzucili swojemu 
personelowi obowiązek bezustannej czy
stości, która jest właściwie jedynym spo
sobem uchronienia sie przed zarazą, a w 
każdym razie sposobem o wiele lepszym, 
niż sam przesadny, paniczny lek prred 
bakteriami. 

Po raz pierwszy w historii objąf Warfę W prastarym TOwUSW fóftHyńskrm pułk pie
choty. Dotychczas pełniła tu bez przerwy służbę gwardia królewska. 

PODSŁUCHANE 
NIE URODZIŁ SIĘ. 

— Ile ty masz lat chłopcze?—pyta star
sza pani małego uliczaika, który chce jej 
sprzedać zapałki. 

— Nie wiem — mruczy chłopiec. 
— Jakto, nie wiesz kiedyś się urodził? 
— Ja się wcale nie urodziłem! — odpo 

wiada malec. — Ja mam macochę. 

KONKURENT. 

Konkurent do siostrzyczki swego ide
ału: — Pocałuj mnie Lodzlu, i powiedz 
siostrze, że przyniosłem dla niej czeko
ladki. 

todz ia : — Ja bym wolała, żeby pan sio 
słrę pocałował, a mnie dał czekoladki. 

ODPOWIEDŹ. 

— Czemu oskarżony siedział trzy mie
siące w więzieniu? 

— Bo nie chcieli mnie wcześniej wy
puścić. 

Eleara MEHERW 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 

- p O Ji/IESĆ 

Na schodach ogarnęło ją podniecenie. Jeszcze chwila 
i zobaczy swoje maleństwo. Zapominając o przestrogach 
pielęgniarki, zaczęła biec po schodach. Stęchly zaduch, 
mydlin, kurzu i cebuli, wydał jej się po prostu niebiańsk.j 
wonią. Szofer przytrzymał ją za rękę. 

— Ostrożnie, panieneczko. Mamy czas. 
Łzy zakręciły się w oczach Neli. Obcy człowiek, a -a 

ki troskliwy. 
Wejście po schodach przyprawiło ją o utratę tchu 

i lekki zawrót głowy. 
— To tutaj — rzekła z błogim uśmiechem. — Ach, 

ile jestem panu winna? 
Rzuciła mu dwa dolary. 
— Życzę panieneczce wszystkiego dobn io ! malut

kiemu także. 
Neli zaczęła dzwonić. 
— Prędko, Jimy, prędko! — wolała ruszając klamką. 
Nikt nie otwierał. 

Dzwoniła i dzwoniła. Nic. 
— To coś dziwnego — szepnęła przerażona. 
Otworzyły się sąsiednie drzwi i wyjrzała czerwona 

p&.1 i Keetian. Spojrzała nŁ Neli jskby zobaczyła upiora. 
— To pani? 
— Ja — szepnęła Neli. 
— Świat się przewraca do góry nogami! — rzek'a J 

lonośr.ie kobieta i podchodząc do poręczy, zawołała: — 
iusie, jesteś tam? Chodź tu na górę. Pani Calłnun wr<-
cila ze szpitala. Nic wie, co się stało. 

Zwróciła się do Neli. 
— Pani rodzina wyprowadziła się. Wczoraj się wv-

uieśli. 

Susie nadbiegła z dołu. Za nią ciężko taszczyła s>ę 
podniecona staruszka. ' 

— Nic nie wie — rzekła triumfalnie: 
— Jak mogli się przeprowadzić, kiedy mama taka 

chora? — powiedziała Neli. 
— O, to pani nawet tego nie wie? O matce pani me 

wie? 
— Co mam wiedzieć? Chyba nie... 
— Ano, tak, tak. Pani mama nie żyje i już pochowa

na. Ledwie dali niebodze ostygnąć. Umarła w środę o 
północy i zaraz w czwartek rano był pogrzeb, jakby się 
paliło. Ledwie wrócili, wzięli się przeprowadzać. Wczo
raj wieczór się wynieśli. 

— A moje dziecko — co się stało z moim dzieckiem? 
Pani Keenan założyła ręce na piersiach. 
— Nic nie wiemy — rzekła brutalnie. — Od dnia jak 

panią zabrali, żadna z nas nie widziała małego na oczy 
A już trzy dni nie było słychać, żeby kwilił. Ta jaśnie 
pani, co to objęła rządy, jak panią zabrali, pokazała nam 
drzwi. Skorzystać z pomocy to '-miała. Dziecko się ro
dziło, to owszem szmaty się przydały i gorąca woda s;ę 
przydała. Ale jak już było po wszystkim, to fora zt 
dwora. 

Stara sąsiadka, której oczy świeciły jak tarki, potrzą
snęła sękatym palcem i zadzierała szczecinowatą brod^. 
W jej komicznym krzywym koku i olbrzymim znamienii' 
na czole było coś złowrogiego. 

— N>'c dziwiłabym się — krakała — jakby panina 
c' ifka przyprawiła dziecinę o śmierć. Tyle wiedziała o 
ibcii .(l/cniu się z niemowlęciem, co ja o ujarzmianiu by
ków. Może dala małemu Bóg wie co do zjedzenia i wnu

czek wyprowadził się w trumnie razem z babką. 
Neli schyliła się po walizkę. Widziała otaczające 

twarze jak przez mgłę, i własny głos wydawał jej się 
głuchy i daleki. Wiedziała, że się uśmiecha i mówi bła
galnie: 

— Moje dziecko nie umarło! Czy która z pań nie y ie , 
dokąd się oni wyprowadzili? 

Niby to nie wiedziały, co dało Neli do myślenia 
Znów się uśmiechnęła. 
— Muszę już iść — rzekła. — Do widzenia! 
Chwyciła się poręczy i upuściła walizkę, która zle

ciała z hałasem po schodach. Neli śpieszyło sie okropnie 
Biegła skokami na dół. 

Na ostatnim zakręcie powiedziała do siebie gorącz
kowo. 

— Nie umarło! 
Usiadła na chwilę, starając się przypomnieć sobie cc 

chciała zrobić. Co to chciała zrobić? Coś okropnie w i -
źnego. Ach, prawda, miała depeszować d< Ricka 

Znalazła się na chodniku i zaczęła iść. Tak szła 
w dzień urodzin małego. 

Dzień był zimny, zanosiło się na niepogodę, dął s i l n 
wiatr. Neli szła na ośfep, otulając sie w stare królicze fu
terko. Nagle przystanęła. Jasna myśl przeszyła zmąco-"} 
głowę. 

— O, dobry Boże, daj, żebym je zobaczyła żywe — 
powiedziała na głos. 

Oddychała coraz szybciej, z coraz większym trudem 
łapiąc powietrze. Walizka ciążyła jej oknpnie. Pęcziła 
na oślep, świadoma silnego zawrotu głowy i wzrastającej 
ociężałości w r.ogach. 

Odbito w drukarni Jana StypułkowsWego, 
w Łodzi, Żwirki 2. 

Wydawca: Jan Stypołkowskł. 
Za redakcję o d p o w i a d a Roman Furmański. 
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Zaoszczędzona czas oszczędza werwy 
Uinieiętne rozplanowanie dnia 

i e s t N A J T R U D N I E J S Z Y M Z A D A N I E M K O B I E T Y . 

Tak się jakoś złożyło, że ludzie są nie 
wolnlkami zegara. Mężczyźni więc maią 
zwykle ustanowione godziny pracy i mu
szą się respektować'* gdy tymczasem, ko
biecie dozwolone jest, czas dnia podzielić 
Według własnego przekonania. Ale ten 
przywilej jest często niezbyt korzystny dla 
niej i bardzo prędko wychudzi na jaw, kto 
ra kobieta umie gospodarować i oszczę
dzać — nawet minutami. 

Właśnie dla tego, że w gospodarstwu-
domowym nic można wszystkiego ułożyć 
podług jednego wzoru, należy koniecznie 
każdemu dniu dać silne wiązanie, i ułożyć 
w ogólnych zarysach, co należy uskutecz
nić rano, co przed — a co po południu. 

Jest w tym jedyna trudność, aby nie
spodziewane prace i wypadki włączyć tak 
Umiejętnie w bieg dnia, aby nie naruszyć 
normalnego planu. Oczywiście, że w takich 
Wypadkach nie starczy często dwojga rąk 
pani domu, dwojga ócz, jest też za mało, 
a dwoje uszu nic może podołać wszys:kie 
mu temu, co musi wysłuchać. I teraz nic 
jest to naprawdę małą, nicznaczącą s i tu-
ką pokonanie tych wszystkich trudności, 
bez gniewów i tarć? 

Takie sprawy szarpią nerwy i siły, to 
też nie jedna pani domu stara się wszy
stko „nowe" i niespodzianie w plan dnia 
wpadające, odsunąć od siebie na 'dalekie 
miejsce — po prostu ,.nie dziś" o tym my
śleć. Alę takie „nie dziś" jest początkiem 
końca. Ź tego „nie dziś" zrobi się „nigdy* 
— nie załatwione prace rosną jak lawina, 
i pewnego dnia stoi nieszczęśliwa pani do
mu przed całą górą, niemioil iwą do usu
nięcia, niebotyczną. I teraz dopiero 

l a .retf •gloszcft 
redakcja nic a d p a w l a t i a 

Gustaw KOHN 
SPECJALISTA A K A S Z E R - r i a e k t l o f 

diatermia 
n i . P I Ł S U D S K I E G O 5 1 , TEL. 1 7 0 - 0 3 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
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M E W I A Ż $ K I 
po*, chor. weaaryezayeh, . k o i c y e a i . e k i e a l a y c h 
A N D R Z E J A 5 . telefon 159-40 

TWAYJTNAJE od S—11 NUTO od 8—• WLECZ. 
r- BIEDĘ. I (wiata OD §—1 pa, 

Dr raed. N I T E C K I 
• h e r o d y s k ó r n e , w t n t r y c i n t 

i n a o c a e p l e i e w e . 

NAWROT 32, Iront, 1 piętro - Tel. 213-18 
p r z y j a t a j c a d 8 — 9.39 r. I o d 5 . 3 0 - S w 
w a i t d t l e l e i ś w i ę t a a d t d o 12 w B a ł 

ucierpią jej nerwy 
Z tej przyczyny, aby uniknąć takiej strasz 
"ej góry, należy postępować zawsze w 
myśl zasady: Co możesz zrobić dziś, nie 
zwlekaj z tym do jutra. Oczywiście tylko 
wówczas, o ile spic.sz.iie załatwienie tej 
nadprogramowej pracy nie zaszkodzi jej. 
Wówczas należy może jednak zachować 
ją na wolną godzinę, zaoszczędzoną w na 
stępnych dniach. Odnosi się to nie tylko 
dla prac w kuchni, do cerowania biel imy 
ilp., ale także do załatwienia prac pis?m-
nych, notatek, pisania listew i podobnych 
„zajęć pobocznych". Być gospodynią do
mu, a do tego MATKĄ, znaczy dźwigać na 
swoich ramionach sporą ilość ciężarów.. 
Kobiety byłyby doprawdy niemądre, utrud 
ninjac i tak nie łatwe już życie nieplano-
wym gospodarstwem i marnowaniem sił i 
czasu. Każda minuta — dobrze zużyta — 
dopomaga kobiecie do wyjścia poza rany 
zwykłego, mozolnego gospodarowania w 
krąg innych jeszcze zainteresował') i my
śli. Każda chwila umiejętnie zaoszczędzo
na, stwarza nieco więcej czasu dla mę ł a 
i dzieci — dla mas samych — a wiecho; 
po takim dniu — wieczór, składający się 
7. wielu, wiciu zaoszczędzonych chwil — 
staje się nie tylko dla nas, ale i dla całej 
rodziny, prawdziwym wytchnieniem po 
pracy całodziennej. 

Wileńska młodzież akademicka (Sodali-i.I 
Mar iańska Akademików i Liga Odrodzenia Mfl 
rnlncgo) zorganizowała pod p ro l ck to ra tem JE. 
ks. arcyb iskupa K. Ja lb rzykowsk iego i J. M. 
k * rek tora prof. A. W ó y c i c k i c g o „ T y d z i e ń w i l 
ki z pornogra f ia " (od 6 do 12 bm.). Tydz ień 
rozpoczął się od nabożeństwa celebrowanego 
przez IE. ks. biskupa Micha lk iewicza w koście 
Ie .<\v. Jana. Codziennie wyg łaszane sn w sa'i 
„Ogn iska " , hadz W innych lokalach Wi !nn o l -
czy t y w y b i t n y c h prelegentów, w sprawie w a l 
k i z pornograf ią, demoral izującą masy, zwłasz
cza młodzież. \V odezwie Komi te tu ni. in. po 
wiedziano i 

„Chcemy jasno patrzeć w ju t ro Po lsk i , zd> 
bąJżmy się śmiało na czyn obywa te l sk i i usuń
my g łówne żródto z:;razy — pornograf ię. N i e i h 
troska o zd rowie moralne i f izyczne narodu 
z jednoczy wszys tk i ch do soMdanie) i w y t r w a ł e j 
wa lk i , dopóki nie uzyskamy specjalne) usta w 

antypornograf icznej i su rowe j cenzury w sto
sunku do pornograf i i , a kary na t ych , co por
nografie szerzą. Polska Młodzież Akademicka 
nie spocznie aż w życiu po lsk im zapanuje zdro
wa i czysta atmosfera" . 
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Bratnia Pomoc Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i El. Wawelberga 

uchwa l i ł a paragraf aryjski. 
WARSZAWA, 12. 3. W Bratniej Porno 

cy Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Ele 
ktrotechniki im. Wawelberga i Rotwanda 
w Warszawie odbyło się kadencyjne wal
ne zebranie na którym zwycięstwo odnio
sła grupa uczelniana Związku Młodej Pol-

Ostrożnie z obsadzaniem stanowisk! 
Niańka maszynistką w katowickiej centrali. 

Czy jesteś członkiem 

Jedna z gazet Śląskich przynosi szereg 
przykładów na to, źe w nowym Okręgu 
Przemysłowym obsadza się niektóre stano 
wiska w sposób szkodliwy dla interesów 
państwa. . 

W „Zakładach Południowych w Nisku" 
generalnym sekretarzem dyrekcji jest leś
nik z zawodu, który pracował kiedyś w 
monopolu spirytusowym, a teraz decyduje 
o sprawach wielkiej wagi w przemyśle. 

Kierownikiem biura zakupów, czynią
cym zakupy maszyn i urządzeń na miliony 
złotych, jest elektrotechnik, dwudziesto-

kilkolctnj siostrzeniec szefa wydziału han
dlowego, który odbył bardzo krótką prak
tykę w państwowych zakładach radiotech 
nlcznych, ma 050 złotych pensji, a oprócz 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
Sp>ee|. c h o r ó b k o b i e c y c h i a k n a a e r l a 

Śródmiejska 28 TEL. 240-io 
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Dr med. 
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Spocjałieta eherob weneryrtnyeh, tekrałlayek 
i ikórnyrh. 

Cegielniana 11, 
3 . " Tele/oa 238 « 
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Dr MED. 

H. K L A C Z K O W A 
poloinSctw. ) I c h o r o b y k a n l e e a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 3 . 

p r z y m . c u - i s . a d 1 0 — l i o i 5 — S p a p a l 

Doktór L. B E R M A N 
•>poc,a l>ota c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

t k ś r o y c i ) e e k s a u l n y c b 
C e r j l f I n i a n f e 1 5 . 

telefon U9-07 

p r z y j m . od 8—11 rano i bd 4—8 wiecz 
uiodl. i >»h' la od b —1. W pol 

Dr med. 

%. K a R T O R 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, l e i . 129-45 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 w iecz , 

w nlede. < święta od 8-2 po poł. 

Dr med. T R E P M A N 
•PECJALIATA chorób WENERYCZ.R/CH 

skórnych, MCCZOPLCIOWYCH. 
Z A W A D i K A o . telefon 234-1 2 
JPrzyjmaje od 8—11 r. I ad 2—4 i od 6—8 w. 
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C h o r o b y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 

Sosnowa 3 2 , 
P r z y j ^ t . J # 3 j | ^ S ^ . T c ! c t f c ^ - f i 4 . 

Dr med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e a e r y e a a e m e c a a p l e l e w a 

i s k ó r n e 

6 - s o S i e r p n i a 2. Telefon 118-33 
przyjmuje e d 9—12 i will*, 

v» nieelz ic le i Swict.A J^!K^&^J^w^ 

Dr med. 
E d w a r d R E I C H E R 
j p e e a H s t n c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h 1 a e k a a a l n y c h 
Lontoawe nraeweulanil Rocistgcna. 

P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 201-93 
orayjaaaje od 8—11 raao 1 ed 5—8 wlees. 

W aiedzieie ' świata ed 8—12 W pet. 

Dr ŁAGUN0WSKI 
tpeejaltita chorób Weaaryesayeh, .ekeaalnyeb 

f akórnyeb. 
(Gabinet Hoentff»iio •swlatłeleezaiezy 

p o w r ó c i ł 
P i o t r k o w s k a T, t e l . 1 8 1 - 6 3 . 

Od 8—10. 1—2,30 i od 6—9 w. w iw. 10—1 

Dr med. 
M. R U N D S Z T A J N 

a k a i z e r i a i c h o r o b y k o b i e c e , 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g. 8—10 r. 1 od 4—8 w. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9 , telefon 142-42. 

p n y j a a j i t lekarze we wazjatkieh .PECJALAEIAIACH 
• j n b i n e t D e n t y , t y c z n y 

A n a l i z y l e h a r s k l o , z a s t r z y k i R e n t w e n 
l a m p a k w a r e e w a , d i a t e r m i o i t . d . 

V O R A D A 3 z l . O r H E N R Y K O W S K I 
S p e c i n l l s t a c h a r ó a w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h • s e k s u a l n y c h 

dl. T»AUfiOTTA 9. TB I M ? 
• r a r i M l o aa l - l l tmmm mi » - » w l o e a . 
. ataaWsłe i t w l q t a mi > - I z . i e . mo pol 
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P r s y c b o d n i n 

WENEBÓLOGICIN/l 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

R t o a f t l a y rtkla.t k . t z t . t y C z a y . 
t tum o<)9 r. 4 d . w P . t l . przr.Mu;. I . k t n - k t . l . t . 

PIOTRKOWSKA 38 tel. 143-63. 
Df d88HJL 

H. L U B I C Z 
Spee.ehor tksrnyc% w e a t r y e t a y c h 1 M k i n a l a y a h 

ul. Piłsudskiego 69 ui . i i 
( r ó w N a r n t o w t c s a ) 

PreyjmaH oi aaaa. t—M, « - » t 6 - 8 WI 
w aiada łe łe i < w ; t t * •>< v <t» 11 ramo. 

P O R A D A 3 Z Ł . Df d88HJL 

H. L U B I C Z 
Spee.ehor tksrnyc% w e a t r y e t a y c h 1 M k i n a l a y a h 

ul. Piłsudskiego 69 ui . i i 
( r ó w N a r n t o w t c s a ) 

PreyjmaH oi aaaa. t—M, « - » t 6 - 8 WI 
w aiada łe łe i < w ; t t * •>< v <t» 11 ramo. 

LBCKNICA ' " ł o * " k o " ! 

: \ ? n " & Kszy.nos. gardło 
i d r o w i o d d e c h o w e (ASTMA) 

P i o t r k o w s k a 6 7 , tel. 127-81 
9-1 T. |) r. w » w. p r z y p a . r* R a k . w t l t . P rzy loeialey 

Dr m e d M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 04. Tel 185-49 
przyia iae od 12 2 I od 1 — 8Va wiecz. 

W aiodaiele i i WLAŁA ED 10 — 13 w pot. 

r r i n n i > a l O.bln.t K e e n l g e n . do atz.LKLCK a r t t t#le^ 
W . r w a o l " aa rai . z t a . Dr m e d M. GLAZER 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
ZACHODNIA 04. Tel 185-49 

przyia iae od 12 2 I od 1 — 8Va wiecz. 
W aiodaiele i i WLAŁA ED 10 — 13 w pot. 

P r y w a t n e Pr«ychodele 

WENEROLOdlCINA 
leeaeaie rboi&b wenerycznych ( tbernyeh 
J P f l O f i r a c o w s ł c a 1 6 1 

Od 9 f, do 4 1 od 6—9 wlecz, w niedż. I 8 > . 
OD 19 do 12 w poł. D r H E L L E R 

Spec cnorób wenerycznych, otoczopłcio-
wych i ekórnych. 

fRAUOUTTA 8. Tel. 179-i''> 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 

W niedz. i ś w i ę t a 1 0 — 1 2 p.p. 
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L E C Z N I C A . 

CHORÓB OCZU 
a e a t a l y m ł U e u n n a i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
a l P i o t r k o w s k a N r ó 0 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
1 P n y j « u ] » t l e chorych w y m t g t j ą c y o h przeby 
• w t n l w l n e i n l e r ( o p t r h e j t etc. ) z t i k ł a p n j 
Ą cIukI7V'>-"' *~ ' 1 0 * ł - • 1 po l . 

Dr W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 6 2 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

Pr iy jmuje kobiet / i dzieci od Rodź. 6—8 włeei. 
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Dr Ii N A D E L 
A K U S Z E f ? - G I N E K O L O G 

ul . A n d r z e j a 4, telel. 228 -9 / 
przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wlecz. 
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przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wlecz. 

Poradnia êasroSii ciaa 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

L e e * , c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c > 
i s e U s u a i n y c h 

OBLETY dileei :.rzy.m. KOWETS-lebar 
ezjoua o i 8 MOO do 9 wient> 

P O G A D A 3 Z Ł . 
DrL.Borud.owkz 
choroby weneryczne, seksualne i skórne 
6*10 Sierpni RAF 9 (Wó!C*afi»ka Nr. S7| 

Tel. 152-68 
PRZYJMUJF. OD G. 6 - 9 WIECZ. 

W NIEDZIELE I SWIETA OD C. 1 1 - 1 PO POL. 
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ONDULACJA trwała komplet 5 zł. a gwa 
rancją, grube naturalne loczki i szeroki 
fale „Józei" Nawrot 548, tel. 191-85. 

tego kilkaset złotych zarabia za to, że wy 
jedzie służbowo do Niemiec po zakup dro 
gich maszyn, na których się nie zna. 

Do biura centrali w Katowicach zosta 
ła przyjęta jako maszynistka panna, która 
była niańką u sekretarza generalnego Za
kładów południowych. 

Powtarzamy te informacje na odpowie 
dzialność owego pisma. Wymagają one 
gruntownego wyświetlenia ze względu na 
rolę, jaką nowy okręg przemysłowy ma 
wyznaczonr w życiu państwa. 

ski. Prezesem został wybrany czynny człó ;. 
nek Związku Młodej Polski, Lengiewicz 
Zdzisław. Cały zarząd składa się z człon
ków Z. M. P. i kilku sympatyków Z.M.P.' 

Walne Zebranie rozpoczęto od uczczę 
nia pamięci ś. p. ks. Streicha przez powsta 
nie i zachowanie jednominutowej ciszy. 
Przewodniczącym Walnego Zebrania zo
stał wybrany E. Skarżyński, członek ZMF. 
Po obszernej dyskusji nad działalnością u-
stępującego zarządu uchwalono absoluto
rium oraz specjalne podziękowanie Ko l . 
Kol . Wendzie W. i Langiewiczowi Z. (o-
bydwaj członkowie ZMP.) . Wybór nowych 
władz Bratniej Pomocy jest dowodem, że 
związek Młodej Polski na terenie uczelni 
im. Wawelberga jest jedyną organizacją 
reprezentującą interesy i dążenia studen
tów. W czasie zmian statutowych na wnlo 
sek kierownika grupy uczelnianej Z . M J \ 
Marusińskiego uchwalono jednogłośnie o-
bostrzony paragraf aryjski aż do trzeciego 
pokolehia, a w wolnych wnioskach uchwa 
lono zainaugurować akcję zbiórkową na 
karabin maszynowy dla Legii Akademie* 
klei. 

Uczniowie, czy amanci? 
Wybryki młodzieży szkolnej. 

ŁÓDŹ, 12. 3. — Otrzymaliśmy od je
dnego z Czytelników następujące uwagi : 

Gdy zbierze się parę osób, poważniej 
myślących o naszej rzeczywistości i zasta 
nawiających się nad przyszłością, rozmo
wa schodzi od razu na sprawę1' młodzieży. 
Rozmowa — jak z góry można przewidziW 
— nie wesoła. 

Sprawy młodzieży źle stoją. Narzekają 
wychowawcy, narzekają rodzice, narzeka 
sama młodzież. 

Gorzej wygląda poziom moralny mło
dzieży. Szkoła uczy gorzej, a nie wycho
wuje wcale. Nie można tu winić samych 
nauczycieli, którzy też zresztą dostrzegają 
zło. Nauczyciel zgnieciony jest w trybach 
systemu, przywalony papierową robotą biu 
rokratyczną, oszołomiony zmieniającymi 
się zarządzeniami I programami, steroryzo 
wany przez rządzące się w szkolnictwie 
jak szare gęsi rozmaite organizacje. A mło 
dzie* — nie wszystka oczywiście, ale w 
dużej części — chowa się bez kontroli. 

Rezultat? 
— Byłem w karnawale —• opowiada 

jeden z pedagogów — jako delegat na za
bawie jednego stowarzyszenia śpiewacze
go w lokalu publicznym. O północy otwlc 
rają się drzwi, wchodzi pięciu chłopców w 
płaszczach I czapkach gimnazjalnych. Nie 
bieskle wypustki, a więc z niższych klas 
gimnazjalnych. Skierowali się do bufetu, 
poznali mtiie jednak, więc wycofali się 
czym prędzej. Mieli 8zc«c>ie, BO byłbym 
telefonował PO policję. Innej rady JAK PO
licja wobec Istniejącego rozwydrzenia — 
NIE Widzę II* 

~ * NIE THEBA CHODZIĆ DO LOKALI — MO 
wl inny — aby stwierdzić smutne objawy. 
Wystarczyło W dniach, kiedy czynna była I 
ślizgawka. Co się tam działo! Uczniowie' 
gimnazjalni w czapkach, z odznakami, za
czepiali ordynarnie dziewczęta. A słownie 

two ! Takich plugawych słów nie słyszy się 
nawet w barakach. 

Również spacery na ulicy Piotrkowskiej 
na odcinku t. zw. „deptakowym" zaczyna' 
ją po prostu krzyczeć o interwencję odpc* 
Wjiedrilch ctyrmików:- 'W godzinach wie-
ć k o r r i y ^ n l ł o l l ż f e r 8 * * ^ RFŁCITJRJCRJGA u i y 
Wa tu sóble ddwoli, TIRE pm?Jmując się zby 
tnio uwagami zgorszonych przechodniów 
starszej generacji. Papieros W ustach, Czap 
ka NA bakier, nie przypomina ucznia, a ja
kiegoś łódzkiego Chevaliera, uganiające
go się za spódniczkami. 

Tó Jest nasza smutna rzeczywistość^ 
od której uciec nie można. I nie wolno ucie 
kać! Coś trzeba zrobić!. ' A 

- zl. 7 . -

Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 18 1 I S 
Tel 101-01 1 2*8-81 

TARO, PRASKIE 
K o n g r e s 

Eslucharygczng 
w Budapeszcie 

wyc ieczk i p̂ ŁESTWNY 
DO 

18. I I I . 

do Zakopanego 
25. IU. - 28 I I I . — sł. 21,90 

Wielkanoc 
w Niemczech 

odjazd 6. IV. — t ł . 149 — 

Zapisy i informacje: 

Wagons-Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A * 8 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

l B n t # 

1%I 

G R Y P A ! APEL DO MATEK! , 
Każdii MATKA winna w obechym okresie 

zwracać BACZNA, UWAGĘ NA zdrowie SWYEH DZ-C-
cl. W Cadnyrti dom nie powinno obesnic b-A-
KOWAĆ blaszanego pudełeczka - * tabletkami 
Asplriny, bo pr«Y pierwszych OBJAWACH PRZE
ziębienia LUB KRYPY móc Z miejsca chor-JBS 
opanować. 

Rzecz prosta, t e zaopatrując sie w Asplrhic 
NALEŻY sprawdzić, CZ * NA blaszanym o p a k a w i -
niu BĄDŹ też na tabletce flRiffuJe ?ost rzeżone- * 
Urzędzie Patentowym słowo „Asplrln". 

BACZNOŚĆ, PODOFICEROWIE R E Z E R W Y ! 1 

W DNIU 12 B.M. i w kutda następna M>l>ote, punkt 
TUZINIE O -..•!/ 18.30, w LOKALU O / IM! , w Łodzi 
przy UH KPT. PILJFCWIRKI Nr 8 , odbywać tlg będę 
WYKŁADY z DZŁSDŚŁTIY P W , <• 

Wykłady, prowadzone st przez fachowych pri. 
Instruktorów, priydzielonyeli przez KOMENDĘ Miej 
tka P.W. Łodti . 

WESYBTKICH CZŁONKÓW WZYWA DO PUNKTUALNE 
GO PRZYBYCIA Komenda P W . OZPR w ŁODZI. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural
ne loczki, szerokie fale w znanym zakła
dzie fryzjerskim ,Bogusław." Abramow-

leTlsk iego 15z tel. 261-31. 

http://spic.sz.iie
http://DrL.Borud.owkz
http://DrL.Borud.owkz
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„ E C H O " Nr. 71 

Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 
Towarzystwo fińsko-polskie w Helsinkach. 

Fragment z dorocznego zebrania Fińsko-Polskiego Towarzystwa w Helsinkach. Na 
zdjęciu: pierwsza od lewej — małżonka szefa sztabu generalnego fińskiego p. 
Ocsch, dalej szef sztabu gen. Oesch, obok niego znany przyjaciel Polski profesor 
Uniwersytetu w Helsinkach Mansikka, i wreszcie znana literatka i tłumaczka dzieł 

Slenkic . cza p. Talvio-Atikkola i poseł R. P. w Helsinkach min. Sokolnicki. 

Ćwiczenia przeciwgazowe w szRolach holendersKich 

GWIAZDA FILJM 
j a k o g w i a z d a f i r m a m e n t u . 

Sukces polskich archeologów w Edfu. 

Fragment prac wykopaliskowych w Edfu (Egipt) Polsko-Francuskiej 
ologicznej, uwieńczonych po ważnym sukcesem. 

Misji Archc-

Znana tancerka La Jana w filmie „Tobis" 
— „Błyszczą gwiazdy". 

Klasyczny start 

W szkołach holenderskich wprowadzono jako obowiązkowa godzinę ochrony prze
ciwgazowej i praktycznych ćwiczeń z maskami gazowymi. 

SKOK PRZEZ Z W Ą B 7 | A * C 

Trzy siostry króla Zogu w Nowym Jorku. 

Znakomify amerykański sprinter Pcrrin 
Walker podczas pokazu klasycznego startu. 

Film w karykaturze 

Księżny Mazhide, Kuni je i Myzejen, siostry króla albańskiego przybyły do Stanów 
Zjednoczonych, celem poczynienia zakupów oraz poznania rodziny hrabianki Appo 

nyl, której matka była Amerykanką. 

Podziemne garaże w Brukseli. 
i i 

• 1 

Pokaz jazdy konnej przed wicekrólem W. Brytanii w Delhi (Indie). Na zdjęciu: 
* brawurowy skok przez „żywą bramę", 

Cała wieś spłonęła. 

Zarząd miejski w Brukseli przystąpił do budowy podziemnych garaży, aby zapob.c. 
brakowi miejsca na poriieszczenie samochodów. Na lewoj garaże pod ulicą. Na 

prawo: widok zjazdów do garażów. i 

Największy angielski bieg z przeszkodami 

Teo Lingen. 

:\\ ?ska wieś Surnadnlsóra spłonęła dosz szętnie. 200 rodzin pozostało bez dachu 
nad głową. 

Dezerterem z pola 
o b o w i ą z k u 
obywatelskiego 

fest ten, kto uchyla 
się od o f i a r y 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 
Cheltenham odbył się jak co roku przy olbrzymim 

udziale publiczności 


